
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z moż­

liwością wystąpienia przelotnych 
burz i opadów. Temperatura do 65 
F (18 C). Wiatry południowe z 
prędkością od 10 18 mil na godz.

Na jutro przewiduje się rozpogo­
dzenia. temperatura do 55 F (13 C).

Wschód słońca o godzinie 6:46 
rano, zachód o 6:35 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 30 

września — Hieronima.
Jutro wtorek, 1 paździer­

nika — Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus.

Pojutrze środa, 2 paździer­
nika — Aniołów Stróżów, 
Teofila.
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GORBACZOWPRZEDSTAWIŁ OFERTf
Zakładnicy Wystąpią Publicznie

GÓRY STOŁOWE. — Forma skalna “Panna”.

Wałęsa Ponownie 
Wzywa Do Bojkotu

Kardynał J. Glemp 
Zakończył Wizytę 

w USA
Warszawa (NYT) — Prymas 

Polski, kardynał Józef Glemp 
powrócił w środę ubiegłego tygod­
nia do kraju.

Podróż do Stanów Zjednoczo­
nych scharakteryzował on jako 
“bardzo pomyślną”.

Zamieszki 
Murzyńskie 
w Londynie 
Londyn. (ST)—W sobotę, w za­

mieszkałej przez ubogą ludność 
dzielnicy londyńskiej Brixton, wy­
buchły zamieszki.

Bandy czarnych nastolatków 
obrzucały kamieniami oddziały po­
licji i podpalały samochody. Obec­
na fala zamieszek uważana jest za 
najgorszą ze wszystkich, jakie 
miały miejsce w Londynie od roku 
1981.

Powodem zamieszek stało się 
postrzelenie przez policję Murzyn­
ki. Bandy nastolatków zdemo­
lowały dziesiątki sklepów; kilka­
naście innych zostało spalonych. 36 
osób odniosło obrażenia.

Rzecznik Scotland Yardu Fran­
ces Walker oświadczyła, że punkty 
dzielnicy w których wybuchły za­
mieszki zostały odizolowane.

Władze podały do wiadomości, że 
26 cywilów oraz 10 policjantów doz­
nało obrażeń; 149 osób zostało are­
sztowanych.

Brixton, położona w południowej 
części Londynu dzielnica miasta, 
zamieszkała jest przez ludność 
mieszaną.

W niedzielę w dzielnicy panował 
względny spokój. Wieczorem banda 
nastolatków podpaliła samochód. 
Incydent ten stał się punktem za­
palnym nowej fali zamieszek.

Podpalony samochód został wy­
korzystany jako barykada blokują­
ca ulicę w ważnym punkcie dziel­
nicy Brixton. Do akcji wkroczyła 
wypasożona w platykowe tarcze i 
hełmy policja. Bandy nastolatków 
poczęły ponownie obrzucać poli­
cjantów kamieniami.

Scotland Yard podał do wiado­
mości, że w ciągu nocy zanotowano 
137 większych przestępstw; 55 po­
jazdów zostało spalonych.

W dzielnicy Brixton, policja, po­
szukując uzbrojonego w strzelbę 
nastolatka, wtargnęła do mieszka­
nia i postrzeliła matkę chłopca.

CSRS Zamyka 
Przejścia Graniczne 

z Austrią
Wiedeń (CST) — Zgodnie z donie­

sieniami ze stolicy Austrii, Czechos­
łowacja zamknęła w ub. piątek naj­
większe swoje przejście graniczne 
w pobliżu Bratysławy informując, 
że w miejscu tym został dokonany 
atak terrorystyczny.

Świadkowie wydarzenia twierdzą, 
że na przejściu granicznym Berg- 
Patrzalka, grupa obywateli cze­
chosłowackich dokonała por­
wania zakładników celem wymu­
szenia zgody władz na opuszczenie 
kraju.

Obszar został natychmiast opa­
nowany przez wojsko, które — 
zgodnie z oświadczeniem miejsco­
wych władz — zostało skierowane 
do Petrzalki dla “rozładowania sy­
tuacji bez przelewu krwi”.

Informacje napływające z Braty­
sławy są niezwykłe skąpe. Przejś­
cie graniczne zostało w dwie i pół 
godziny po zamknięciu otwarte, a 
potem znów zamknięte. Świadko­
wie twierdzą, że ulice Bratysławy 
patrolowane są przez czeskie i so­
wieckie oddziały wojskowe.

“Dżihad” 
Zapowiada 
Konferencję 
Życie Uprowadzonych 
Uzależnione Od Reakcji 
Światowej Opinii
Bejrut, Liban (CT) — Anonimowy 

rozmówca oświadczył przez telefon, 
dzwoniąc do agencji informacyjnych 
w niedzielę, że islamskie ugrupowanie 
“Dżihad” zamierza urządzić konfe­
rencję prasową z trzymanymi przez 
siebie zakładnikami. W czasie tej 
konferencji, zakładnicy mają “wygło­
sić przemówienia” skierowanie do 
światowej opinii publicznej.

Anonimowy rozmówca podał się za 
reprezentanta ugrupowania “Dżihad” 
co oznacza “Świętą Wojnę” islamu. 
“Dżihad” jest organizacją ekstre­
mistów i ma na swoim koncie szereg 
terrorystycznych zamachów zarówno 
przeciwko Francji jak i Stanom Zjed­
noczonym na Bliskim Wschodzie.

Los zakładników będzie zależał od 
reakcji świata po tej konferencji. A 
zwłaszcza rząd Stanów Zjednoczo­
nych będzie ponosił odpowiedzialność 
za ich życie lub śmierć — stwierdził 
rozmówca.

Z informacji podanych przez repre­
zentanta “Dżihad” nie wynikało, 
gdzie i kiedy konferencja z zakładni­
kami oędzie zwołana. Nie wiadomo 
też ilu zakładników miałoby wziąć 
w niej udział i czy ekipy dziennikars-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Atak Na 
Przywódców 

Litwy
Moskwa (CT) — W ramach trwają­

cej publicznej kampanii na rzecz 
odnowy narodowej, przywódcy Socja­
listycznej Sowieckiej Republiki Litwy 
zostali ostro skrytykowani przez par­
tię za “porażki ekonomiczne” i “nie 
liczenie” się z opinią publiczną.

Z atakiem wystąpił oficjalny organ 
KPZS “Prawda”.

Tego samego dnia gazeta ta ogłosiła 
również, że w bieżącym roku dwa 
święta państwowe Dzień Rewolucji i 
Dzień Konstytucji! nie będą dniami 
wolnymi od pracy.

W dodatku przewodniczący rady 
najwyższej Kazachstanu Bajkan 
Aszimow (68) został zmuszony do 
ustąpienia ze stanowiska. Oficjalna 
wresja brzmi, że przeszedł na emery­
turę.

W piątek ustąpił ze stanowiska pre­
mier Mikołaj Tichonow (80), którego 
zastąpił sojusznik Gorbaczowa Miko- 
jał Ryżkow (56). Zmiana ta, w ocenie 
specjalistów zachodnich oznacza iż 
ekipa Gorbaczowa stawia większy na­
cisk na poprawę sytuacji ekonomicz­
nej kraju.

ł W Związku Sowieckim niezadowole­
nie władz centralnych z poczynań 

lokalnych jest często wyrażane za 
pośrednictwem oficjalnej prasy, jed­
nakże niedzielny atak “Prawdy” jest 
czymś nawet jak na sowieckie warun­
ki niezwykłym.

Atak miał formę rezolucji Rady 
Najwyższej KPZS zaadresowanej do 
parlamentu republiki — Rady Naj­
wyższej Litwy.

Wśród zarzutów znalazł się jeden, 
dotyczący nieudolności władz republi­
ki w walce z alkoholizmem. Ponadto 
Rada Najwyższa KPZS zarzuciła 
przywódcom Litwy nieudolność i 
marnotrawstwo oraz niski wskaźnik 
produkcji zboża.

Potępieni przywódcy Litwy ponoszą 
również winę za słabe zaopatrzenie i 
nieefektywne wprowadzanie nowych 
technologii.

Gdańsk (UPI) — Lech Wałęsa, 
przewodniczący NSZZ “Solidar­
ność” powiedział w piątek, że nie 
pójdzie do urn wyborczych, bowiem 
rezultat wyborów i tak nie odda rze­
czywistych zapatrywań społeczeń­
stwa polskiego na istotę władzy w 
PRL.

“Przepisy prawa wyborczego”— 
powiedział Wałęsa — ‘ ‘nie pozwala­
ją kandydować osobom niezależ­
nym od kręgów władzy i dlatego ta­
kie wybory nigdy nie będą autenty­
czne.”

“Władze same doskonale zdają 
sobie sprawę z tego, że przegrałyby, 
gdyby wybory przeprowadzono w 
normalnych warunkach.”

Obserwatorzy zachodni są zda­
nia, że wypowiedź Wałęsy była naj­
ostrzejsza od 4 lat, tj. od wprowa­
dzenia stanu wojennego w Polsce. 
Zdaniem tychże obserwatorów Wa­
łęsie cały czas grozi proces sądowy.

“Mówiąc inaczej, władze są nad­
rzędną siłą, która uważa, że może 
społeczeństwu narzucać kto ma być 
wybrany” — powiedział przewod­
niczący “Solidarności.” — “Chciał- 
bym powtórzyć raz jeszcze, że 
wyniki wyborów nie odzwierciedla­
ją prawdziwych pragnień narodu.”

Wałęsa powiedział także, że gło­
sowanie nie będzie tajne i że wielu 
ludzi, szczególnie starych i inwa­
lidów, “dla świętego spokoju” bę­
dzie posłusznie wrzucać kartki tak, 
jak sobie tego życzy władza. Wy­
borcy mogą bowiem korzystać z 
kabin i skreślać, ale zgodnie z przy­
jętą od dziesiątków lat w PRL 
praktyką, społeczeństwo wyraża 
swą obojętność i niewiarę w wybory 
poprzez wrzucanie do urn kartek 
bez skreśleń i bez czytania wymie­
nionych na nich nazwisk.

I właśnie dlatego nie będę głoso­
wał” — powiedział Lech — “Uwa­
żam, że powinniśmy raz na zawsze 
zerwać z tą praktyką bierności, au­
tomatycznego podnoszenia rąk i 
maszerowania do urn bez zastano­
wienia.”

Jak wiadomo, część działaczy 
PRON-u występowała kilka mie­
sięcy temu z propozycją utajnienia 
wyborów poprzez zmuszenie wy­
borców do wchodzenia do kabin dla 
sprawdzenia wywieszonych tam 
list.

Sejm nie przyjął tej poprawki i 
wybory nadal pozostają półjawne, a 
ponad to zawsze mogą zostać sfał­
szowane przez posłuszne władzy, 
odpowiednio dobrane, komisje wy­
borcze.

Tymczasem Jaruzelski powie­
dział podczas sesji Zgromadzenia 
Ogólnego w Nowym Jorku, — że wy­
soka frekwencja wyborcza może 
spowodować znaczniejszą 
amnestię dla przeciwników polity­

cznych.
Wałęsa, na wiadomość o tej wy­

powiedzi szefa partii i państwa, — 
powiedział, że jego zdaniem to szan­
taż.

W wywiadzie udzielonym “Was­
hington Post” Jaruzelski dał nie­
dwuznacznie do zrozumiena, że 75- 
85 proc, frekwencja wyborcza może 
być “bardzo ważna przy podejmo- 

' waiuu decyzji co go ogłoszenia na­
stępnej amnestii”.

Zdaniem generała, który tym 
razem wystąpił po cywilnemu, zwy­
cięstwo w wyborach mogłoby ozna­
czać powrót stabilizacji w Polsce.

Jacek Kuroń zareagował na wia­
domość podobnie jak Lech Wałęsa. 
“Mogę wam już dziś powiedzieć — 
rzekł dziennikarzom zachodnim — 
oni ogłoszą, iż było 85 procent.”

Jak należało się spodziewać, wy­
powiedź Jaruzelskiego na forum 
ONZ, z takim zainteresowaniem 
oczekiwana, nie wykroczyła poza zwy­
czajowe ramy przemówień przedsta­
wicieli władz PRL. Potwierdził jeszcze 
raz, że nie było w polityce władz od­
stępstwa od linii przyjętej w roku 
1981. Nie wymieniając z nazwy 
Stanów Zjednoczonych — powie­
dział także o “broni ekonomicznej” 
użytej przeciwko jego państwu.

Jaruzelskil ze szczególnym naci­
skiem mówił o sprawach gospodar­
czych. Zaproponował nawet utwo­
rzenie oenzetowskiego centrum d/s 
zadłużeń międzynarodowych i ba­
dań rozwojowych. Pierwsze zebra­
nie tegoż centrum miałoby się 
odbyć w Krakowie.

Jaruzelski poparł oczywiście ta­
kże sowieckie oskrażenie pod adre­
sem prezydenta Reagana odnośnie 
“wojen gwiezdnych”, wzywąjąc eks­
pertów na całym świecie do wspól­
nych studiów nad militaryzacją 
kosmosu i jej konsekwencjami.

17 Osób Zginęło 
w Katastrofie 
Samolotowej

Jenkinsburg, Ga. (CT) — Krótko 
po starcie z lotniska rozbił się w nie­
dzielę mały samolot, na pokładzie 
którego znajdowało się 17 osób — 
spadochroniarzy lecących na za­
wody.

Wstępne badania agencji fede­
ralnej FAA wykazały, że władze 
wydały w piątek nakaz nie używa­
nia samolotu, ponieważ okazało się, 
że paliwo maszyny jest skażone. 
Właściciel samolotu został o tym 
powiadomiony. Zachodzi również 
podejrzenie, że samolot był po pro­
stu przeładowany.

Katastrofa nastąpiła o godz. 12:30 
po poł. w odległości mili od ośrodka 
West Wind Sport Parachute Center, 
połżonego 50 mil na południe od At­
lanty.

Miasto Włamywaczy
Paryż jest miastem, w którym 

dokonuje się najwięcej na świecie 
włamań. W ciągu roku na 10Ó0 
mieszkańców przypada ich aż 26. 

Na drugim miejscu w tej statys­
tyce jest Los Angeles-25 włamań, a 
na trzecim Nowy Jork-22.

Trypolis 
Terenem 

Ostrych Walk 
Trypolis, Liban (UPI, CT) — Tysią­

ce uzbrojonych muzułmanów-funda- 
mentalistów należących do ruchu 
“Tawheed” prowadzi od weekendu 
zaciekłą walkę ze zbrojnym ugrupo­
waniem Arabskiej Partii Demokraty­
cznej, popieranej przez Syrię.

“Tawheed” składa się z ugrupowań 
szyickich i sunnickich, zwalczających 
Izraelitów i ich chrześcijańskich 
sojuszników w południowym Libanie. 
Fundamentaliści dążą do utworzenia 
wyłącznie islamskiego państwa.

W sobotę cztery inne ugrupowania 
popierane przez Syrię (włącznie z 
prosowieckimi komunistami) przyłą­
czyły się do walki z fundamentalis­
tami.

Napady na przedmieścia Trypolisu 
wspierane są przez czołgi produkcji 
sowieckiej i katiusze. Mimo zmaso­
wanego ataku zdobycze nie są zbyt 
duże.

Radio sunnitów “Głos narodu”, 
podało, że podczas dwóch pierwszych 
akcji zginęło 79 wrogów. Około 150 
raniono. Nie podano strat w ludziach 
po stronie ugrupowania “Tawheed”. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
walk w Trypolisie zginęło w sumie 
307 osób, a około 800 zostało rannych.

Miasto ogarnięte jest pożarami, 
których nikt nie jest w stanie ugasić. 
Komunikacja telefoniczna została 
zerwana. Pozostali w mieście miesz­
kańcy pozbawieni są prądu i wody, 
brakuje także żywności. Ponad poło­
wa półmilionowego społeczeństwa 
Trypolisu opuściła ruiny i szuka 
schronienia w pobliskich wioskach.

Źródła syryjskie podały za pośred­
nictwem radia Monte Carlo że Trypo­
lis otoczony jest przez wojska Syrii 
liczące 7 tysięcy żołnierzy. Informa­
cje te nie zostały potwierdzone z nie­
zależnych źródeł.

Zbrojne ugrupowanie należące do 
“Tawheed” broni się w samym cen­
trum miasta i rejonie zatoki. Ich prze­
ciwnicy twierdzą, że fundamentaliści 
zbrojeni są przez Organizację Wyzwo­
lenia Palestyny.

Izrael Odrzucił 
Propozycję 

Króla Husseina
Jerozolima. (ST)—Gabinet Izrae­

la odrzucił w niedzielę przedłożoną 
na forum ONZ propozycję w spra­
wie podjęcia bezpośrednich rozmów 
z Palestyńską Organizacją Wyzwo­
lenia.

Propozycję w sprawie podjęcia 
rozmów przedłożył król Jordanii 
Hussein. Premier Izraela Peres 
oświadczył, że jest to pierwszy wy­
padek przedłożenia przez króla 
Jordanii propozycji w sprawie pod­
jęcia bezpośrednich i natychmia­
stowych rozmów.

W czasie wygłoszonego w piątek 
na forum ONZ przemówienia, król 
Hussein powiedział, że rozmowy 
pomiędzy Izraelem i Jordanią w sp­
rawie ogólnego planu pokojowego 
dla rejonu Bliskiego Wschodu, po­
winny objąć pięć stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa oraz “wszy­
stkie strony włączone w konflikt,” 
tzń. również i OWP.

W tym układzie, w skład tego ro­
dzaju międzynarodowego zespołu 
wszedłby również Związek Sowiec­
ki, co jest nie do przyjęcia zarówno 
przez Izrael jak i Stany Zjedno­
czone.

Redukcji 
Broni 
Nuklearnej
Trzygodzinne Spotkanie 
Reagana z Szewardnadze
Washington (CT,UPI) — Podczas 

swojej wizyty w Białym Domu, so­
wiecki minister spraw zagranicz­
nych Eduard Szewardnadze wrę­
czył prezydentowi Reaganowi list 
od Michaiła Gorbaczowa, zawiera­
jący nową sowiecką propozycję 
dotyczącą ograniczenie zbrojeń. 
Żadna ze stron nie ujawniła treści 
propozycji. Zostanie ona przesta­
wiona oficjalnie podczas genew­
skiego szczytu.

W swoim cotygodniowym prze­
mówieniu radiowym Reagan po­
wiedział, że jest przygotowany do 
“trudnych ale uczciwych negocja­
cji” z Gorbaczowem na temat re­
dukcji broni nuklearnej i dodał, iż 
nie ma powodu “aby takie ograni­
czenia nie zostały wprowadzone”.

Prezydent nie powiedział jednak 
czy Stany Zjednoczone mają za­
miar wycofać się z dalszych badań i 
prób z systemen obrony kosmicznej 
zwanym “wojnami gwiezdnymi”, 
czego domaga się Związek Sowiec­
ki.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

5,200 Ofiar 
Kataklizmu 
w Meksyku

Mexico City (CT) — Według oficjal­
nych danych liczba śmertelnych ofiar 
trzęsienia ziemi w Meksyku przekro­
czyła w niedzielę 5,200 osób. Prezy­
dent tego państwa, Miguel de la Ma­
drid, przyrzekł rodzinom zaginionych, 
iż ekipy ratunkowe będą kontynuować 
poszukiwania dopóki będą istnieć 
“najmniejsze oznaki życia”. Przed­
stawiciele ambasady USA w Meksyku 
oświadczyli, iż najprawdopodobniej 
24 obywateli amerykańskich poniosło 
śmierć w gruzach budynków hotelo­
wych, które zawaliły się podczas 
dwóch kolejnych trzęsień ziemi.

W dalszym ciągu nieznane są losy 
około tysiąca osób, jak podała spe­
cjalna komisja prezydenta de la Ma- 
drida, złożona z różnych przedstawi­
cieli agencji rządowych.

Ponadto komisja ta ujawniła, iż w 
wyniku kataklizmu bez dachu nad gło­
wą pozostało 400 tys. osób, a 18 tys. 
odniosło obrażenia.

Również w niedzielę prezydent de la 
Madrid wydał zarządzenie o decentra­
lizacji rządu, w związku z czym nie­
które z agencji zostaną przeniesione 
z nawiedzonej katastrofą stolicy.

Senat meksykański określił decen­
tralizację “priorytetem narodowym”. 
Senatorzy oświadczyli, iż skutki trzę­
sienia ziemi — m.in. zniszczenie 
ośrodka telekomunikacyjnego w stoli­
cy — ukazało niebezpieczeństwa nad­
miernej centralizacji agencji rządo­
wych. Wśród agencji, które mają się 
przenieść z Mexico City, wymienili 
oni ministerstwa rolnictwa, rybołóws­
twa i turystyki, oraz niektóre przed­
siębiorstwa rządowe jak np. Mexican 
Coffee Institute.

Apel prezydenta i Senatu o decen­
tralizację, poparli przywódcy związ­
ków zawodowych i organizacji ochro­
ny środowiska naturalnego, a także 
architekci meksykańscy.

Znany, pierwszy tenor chicagows­
kiej Lyric Opera, Placido Domingo, 
stracił w wyniku klęski żywiołowej 
czworo krewnych — ciotkę, wuja, ku­
zyna i siostrzeńca. Chociaż odnalezie­
nie ich ciał, było dla śpiewaka wiel­
kim wstrząsem, nie zrezygnował on z 
udziału w teletonie, który zorganizo­
wał wraz z innymi artystami meksy­
kańskimi, w celu pomocy ofiarom 
kataklizmu. Do południa w niedzielę, 
w samych tylko USA zebrano 1 min 
doi.
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mnej, powinno zainteresować 
dzisiejsze pokolenie. Byłem pośród 
nich i znałem ich. Tak byli dumni, 
że byli G.S.-ami.

Nawet na klapach marynarek 
nosili znaczki z literkami G.S. Zna­
czki te projektował “Wiech” czyli 
Józef Kosiński z zawodu jubiler. 
Pluton “Felek” z harcerskiego ba­
talionu “Zośka’ ’ składał się z harce­
rzy z 80-ej Warszawskiej Drużyny 
Harcerskiej. Dowódcą był Feliks 
Pendelski, geniusz w nauce, choć 
syn woźnego biblioteki publicznej 
na ul. Koszykowej w Warszawie. 
Pamiętam Felka z ławy szkolnej.

ANNĘ ADAMS
PATTERNS

przez wirus, który atakuje pewne 
typy limfocytów odpowiedzialnych 
za odporność organizmu. Do tej 
pory zarejestrowano obecność tego 
wirusa w krwi, nasieniu, ślinie i 
łzach.

W USA, Kanadzie, Europie i Aus­
tralii 70 procent chorych na AIDS to 
homoseksualiści lub narkomani, 
którzy wstrzykują sobie naroktyki. 
Od 1 do 5 procent chorych to osoby, 
które zostały zakażone w wyniku 
transfuzji lub heteroseksualni 
partnerzy wyżej wymienionych.

Konferencja w Genewie jest naj­
poważniejszym wydarzeniem doty­
czącym walki z AIDS, od czasu zo­
rganizowania przez Federalny De­
partament Zdrowia i Opieki Społe­
cznej i Ośrodka Badań nad Choro­
bami Zakaźnymi w Atlancie spot­
kania, które odbyło się tamże w 
kwietniu br.

“AIDS nie jest tylko amerykań­
skim problemem” — powiedział dr 
Assaad. Wobec braku szczepionki 
lub lekarstwa przeciw tej chorobie 
WHO planuje rozszerzenie infor­
macji na ten temat szkolenie pra­
cowników służby zdrowia oraz uświa­
damianie osób zagrożonych tą cho­
robą w celu zatrzymania jej postę­
pu.

“Choroba ta coraz szybciej się 
rozprzestrzenia. Jest to bardzo nie­
pokojące — powiedział Assaad — 
Nie możemy czekać aż opanuje cały 
świat”.

OBSZERNE informacje przecxy- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Z Gromad Do Drużyn
Już w najbliższą sobotę, 5 paź­

dziernika, o godz. 3-ciej, w sali 90- 
tej Placówki SWAP’u, 6005 W. Ir­
ving Pk. Rd., zuchy kończące lat li­
cie zostaną pasowani na harcerzy i 
rozpoczną służbę harcerską w dru­
żynach harcerzy.

Moment pasowania to zamknię­
cie jednego z okresów rozwojowych 
chłopca — okresu nacechowanego: 
ciekawością i żądzą poznania świa­
ta, dzielnością, chętną wspólną za­
bawą pozwalającą mierzyć swe siły 
z innymi. To jeden z najprzyje­
mniejszych okresów życia harcer­
skiego, pozostający w sercach 
chłopców jako wspomnienia z cy­
klów: górala, żołnierza, Indianina. 
To szkoła dzielności.

Przechodząc do drużyny — staje 
się on “dorosłym” i dobrowolnie 
zgłasza się do służby: Bogu, Polsce i 
bliźnim. Jako drogowskaz odtąd 
służyć mu będzie Prawo Harcer­
skie, które będzie poznawał na 
zbiórkach zastępu.

Wszystkim pasowanym życzymy 
radosnych harców na ścieżce har­
cerskiej przygody, pod proporczy­
kiem własnego zastępu, stając się 
prawdziwym harcerzem, na któ­
rym będzie można polegać.

Wierzymy, że za 3 lata wszystkich 
pasowanych spotkamy na IV Świa­
towym Zlocie Z.H.P.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

MEXICO CITY — Trwa nieprzerwana akcja usuwania 
gruzów i poszukiwania ofiar w zniszczonej trzęsieniem ziemi 
metropolii. (Reuter)

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Uroczystość pasowania to rów­
nież okazja do zgłoszenia się no­
wych kandydatów do gromad i 
drużyn czekamy na was. Roześlij- 
cie wicie do wszystkich polskich ch­
łopców we wszystkich szkołach pol­
skich i przyprowadźcie ich na nasze 
pasowanie.
Wyrazy Współczucia

Pani Zofii Barnaś — ofiarnej i 
czynnej członkini Koła Przyjaciół 
Harcerstwa — na wiadomość o 
śmierci jej matki w Polsce — łącząc 
się w smutku — przesyłamy Jej i 
całej rodzinie wyrazy głębokiego 
współczucia — Rodzina Harcerska 
w Chicago.
Do Kierowników Jednostek 
Harcerskich — Wyjaśnienie

W związku z “Apelem” Rycerzy 
Niepokalanej zamieszczonym w 
Dzienniku Związkowym z dnia 24 
września, wyjaśniamy, że wzmian­
ka o udziale Harcerstwa w uroczy­
stościach w Munster, ukazała się 
bez wiedzy naszej organizacji.
Próby “Wichrów”

Podajemy do wiadomości człon­
ków zespołu harcerskiego “Wi­
chry” oraz ich rodziców, że próby 
odbywać się będą we wtorki o godz. 
7-mej w sali SPK Nr 313242 N. Pu­
łaski, a nie, jak podawaliśmy po­
przednio, w poniedziałki.
Więcej Niż Tylko Zabawa

Przychodząc w sobotę, 19 paź­
dziernika na “Jesienną Zabawę” 
Koła Przyjaciół Harcerstwa — w 

sali parafii św. Józefa, 5000 N.
Cumberland — nie tylko spędzimy 
mile wieczór w dobranym towarzy­
stwie, ale spełnimy również swój 
obowiązek wsparcia naszej pracy 
młodzieżowej w hufcach.

Apelujemy do wszystkich rodzin 
harcerskich o jak najliczniejszy 
udział. Rok obecny jest Rokiem Ju­
bileuszowym, a zatem nie tylko 
młodzież harcerska, ale również 
rodzice winni dać swój wkład na 
rzecz Harcerstwa. Poczujmy się 
współodpowiedzialni za Harcer­
stwo na tutejszym terenie. Podaj­
my braterską, pomocną dłoń za­
rządowi Koła Przyjaciół, który 
wciąż trudzi się w trosce o fundusze 
na naszą pracę.

Celem ułatwienia pracy organiza­
torom zgłośmy swój udział telefo­
nując: 685-9571 lub 776-6641.

Pudel i Gestapo
(Wspomnienie z życia G-S.-ów (Grup 
Szturmowych) — z plutonu “Felek”, 
baonu “Zośka” A.K. — autor St. 
Nawakowski — pseudo “Fijoł”.)

“Życie prywatne ludzi, któdzy 
codziennie i z zamiłowaniem odda­
wali je sprawom Polski Podzie-
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— Ja ci pomogę. Ale od tego włosy wypadają. Chemicy zawsze są 

łysi — zmartwił się Niechcic, spojrzawszy na owianą mieniącym się 
jasnym włosem głowę córki.

Agnieszka zamyśliła się. Miała wrażenie, że powiedziała ojcu nie­
prawdę. Właściwie nie zastanawiała się dotąd, w jaki sposób jeść bę­
dzie chleb ze swego wykształcenia. Przyrodę uważała za wstęp do 
studiów społecznych i filozoficznych, po których dopiero, jak sądziła, 
będzie należycie przygotowana do życia. A może chciała jechać nie 
dla nauki, lecz tak, by zaznać świata?

— Jakoś to zużytkuję — rzekła niepewnie. — Właściwie to nie my- 
ślałam jeszcze o żadnym fachu — przyznała się. — Chciałabym — 
uczyniła nagle odkrycie — robić dobrze wszystko, co się nadarzy.

Bogumiłowi to się nieoczekiwanie spodobało, pani Barbara nato­
miast zauważyła:

— Jednak trzeba wiedzieć, co się chce robić. I mieć wytknięty cel.
Agnieszka zmrużyła oczy i uśmiechnęła się w milczeniu. Zarozu­

miałość młodości kazała jej wierzyć, że każda rzecz, do której ona się 
weźmie, będzie miała z natury rzeczy dobry i wzniosły cel.

— Może ja ci dam świecę? — pytała pani Barbara — bo na scho­
dach ciemno.

— To nic. Ja trafię. Dobranoc!
Mimo odbytej drogi, zmęczenia po egzaminach i późnej godziny, 

Agnieszce nie chdało się spać. Zapaliwszy lampę przystąpiła do urzą­
dzania pokoju, który miała tymczasem zajmować sama. Z lubością 
rozkładała na półce książki: Ludzi bezdomnych Żeromskiego; Hymny 
Kasprowicza; Biały dwór Banga; utwory Wyspiańskiego; studium 
socjologiczne Bebla o kobiecie; pożyczone od Naty Sztumskiej Dzieje 
ziemi Neumayera; Ducha i ciało Abramowskiego; Z kujawskiej gleby, 
jedyną książkę Przybyszewskiego, którą lubiła, gdyż była w niej mowa 
o tajemnicy przepełniającej świat. Na ścianie rozwiesiła, przypinając 
je pluskiewkami, tanie reprodukcje pocztówkowe Botticellego i Fra 
Angelica, otrzymane zeszłego lata od podróżującej wówczas po Wło­
szech Naty Sztumskiej. Jedną z pocztówek, przedstawiającą posąg 
Apolla, odłożyła między papiery, bo rzeźba grecka nie przemawiała 
do niej, a „greckie nosy”, jak mówiła, zdawały jej się nudnymi. Skoń­
czywszy i przyjrzawszy się wszystkiemu z różnych kątów pokoju, 
postanowiła jeszcze napisać listy do koleżanek. Przy trzecim z nich 
podniosła głowę, gdyż wydało jej się, że w ciszy nocnej coś zaczęło 
niewyraźnie i delikatnie dźwięczeć. Spojrzała w okno i zobaczyła, że 
szyby posiniały. Wstała i otworzyła okno. Owiał ją surowy chłód 
przedrannej godziny, usłyszała szczebiot jaskółek. Zgasiła lampę, której 
światło wydało jej się brudne, a ciepło nieprzyjemne jak chorobliwe 
ciepło gorączki. W pokoju zapanowała ciemność i dopiero po chwili 
ściany zaczęły szarzeć, a sprzęty majaczyć niby cienie. Agnieszka 
usiadła na parapecie okna i patrzyła, jak świat powstaje w skupieniu 
z mroków nocy. Rzęsista czarność drzew stawała się pomału oliwko­
wa. Niebo na wschodzie zaczęło błyszczeć, żółknąć, a potem jaskrawo 
się złocić. Zbudzona wilga zagwizdała donośnie tuż koło okna. Niebo 
i szczyty drzew nasiąkały czerwienią. Agnieszka podeszła do stołu 
i dopisała na liście do Sztumskiej:

„Kochana moja! Wschód zastał mnie na rozmowie z Tobą. Mam 
uczucie, że widzę to po raz pierwszy. Oddycham blaskiem zorzy i po­
dziwiam wspaniałość bytu. O, Nato, jak pogodzić świadomość, że 
świat jest zły, źle przecież urządzony, z tym, że jest cudowny i dobry, 
dobry...”

Nagle coś przeszkodziło jej pisać. Uczuła się strasznie zużyta i stara.
— Ile myśmy już przeżyły — westchnęła. Miała wrażenie, że roz­

strzygnęła już wszystkie sprawy życia i że nie ma co do roboty na 
świecie. Ale to trwało krótko, bo wnet poczuła całą sobą, że stoi znów 
u początku życia i musi wszystko rozstrzygać na nowo. I nie może się 
oglądać za siebie. Listy do przyjaciółek wydały jej się martwe i pisane 
do martwej przeszłości. Prawdziwe listy musiałyby brzmieć: „Żegnaj­
cie mi, żegnajcie na zawsze”. Mimo że z Natą miała się spotkać w Lo­
zannie.

— Czyż jestem taka zmienna? — przeraziła się. — Czyż nic nie zo­
stało z tych uczuć, które jeszcze przed chwilą... Nie! Zostało! Ale 
wszystko, co było materialne, fizyczne — przeminęło. Został ślad 
w duszy... tylko w duszy i pamięci. I tylko to można nieść w przy­
szłość. I czyż to mało? Czyż to nie bardziej rzeczywiste, niż gdyby 
wznawiać te przyjaźnie, stosunki, w dawnej postaci?

Serce jej biło, a oczy napełniły się łzami.
— Ach, żyć, żyć — szeptała. — Poznać wszystkie „jak” i wszyst­

kie „dlaczego”, rozwijać się, rozkwitać, ogarnąć wszystko jeśli nie ży­
ciem swoim, to duchem swoim!... I umrzeć u szczytu życia i w naj­
wspanialszej chwili... — marzyła z uniesieniem wczesnej młodości, 
która jest albo najzupełniej zachłanna, albo najzupełniej wyłączna 
w swoich pragnieniach.

Nagle obejrzała się jak nieprzytomna.
— Co za myśli, co za uczucia mnie przepełniają. I dokąd one wiodą? 

Co z nimi robić? Czym będzie to wszystko, czego pragnę? I po co 
ja przesiedziałam tę noc?

Świt stał się już wyraźnym, gorącym dniem. W śpiewną wrzawę 
ptaków zaczął się wdawać odgłos młota w kuźni i kołatanie wozów.

Agnieszka machinalnie zapieczętowała i poadresowała listy, zrzuciła 
odzież i przypadła rozpaloną twarzą do chłodnej poduszki. Myślała, 
że nie zaśnie, bo gruchanie gołębi i zgiełk wróbli zdawały się rozlegać 
w pokoju. Postanowiła wstać i zamknąć okno, lecz nim zdążyła to 
zrobić, wszystko nagle ucichło. Zapadła w sen w chwili, gdy cały dom 
budził się raźno do swych codziennych spraw.
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W pierwszą niedzielę po przybyciu Agnieszki, w chwilę potem, 

kiedy obie z matką wróciły z Małocina z kościoła, przede dwór serbi- 
nowski zajechała dorożka, z której wyskoczył Janusz Ostrzeński.

— Patrzcie, Janusz — ucieszyła się pani Barbara. — Przypomniałeś 
sobie, że jest na świecie Serbinów? Czy rodzice już wyjechali do Cie­
chocinka?

— Wyjechali z Bogdanem, jak tylko ojciec skończył lekcje. Zosta­
łem sam i też postanowiłem sobie zrobić urlop.

— I spędzić go może u nas? To ślicznie z twojej strony.
— Dlaczego brałeś dorożkę? Trzeba było dać znać, przysłałbym 

konie — wyrzucał mu Bogumił, odprawiając miejski wehikuł.
Wszystkim cisnęło się na usta pytanie o panią Celinę, ale nikt nie 

śmiał go zadać.
— Tymczasem przyjechałem tylko na dziś. A o ile mnie wujostwo 

nie wypędzą... — mówił z wahaniem Janusz, patrząc na Agnieszkę.
— Skąd znowu. Chyba że sam uciekniesz od wiejskich nudów...
— A pan Ceglarski nie zabierze cię, jak już raz kiedyś? — spytała 

Agnieszka, zaskoczona niespodzianym przybyciem kuzyna.

Prof. Ciepliński, wykładowca ję­
zyka polskiego zawsze zwracał się 
do Felka z respektem, tytułując go: 
“Panie Feluś”. Felek siedział w 
ławce obok mnie. W czasie egza­
minów ściągałem od niego. “Słoń” 
(Jurek Gwin — bohater z akcji na 
Długiej) ściągał ode mnie to, co ja 
ściągnąłem od Felka. Feluś był 
prymusem, chodzącą encyklope­
dią. Feluś był urodzonym liderem.

Razem z Tadeuszem Zawadzkim 
(“Zośką) był założycielem harcer­
skiego baonu “Zośka”. Była jednak 
pewna dystynkcja. Myśmy byli z 
Iii-go Gimnazjum Miejskiego, na­
tomiast chłopcy z grupy Zawadz­
kiego byli z Gimnazjum im. Stefana 
Batorego. W konspiracji używa­
liśmy pseudonimów, choć wszyscy 
znali się z ławy szkolnej po nazwi­
sku.

Było to wbrew zasadom konspi­
racyjnym, ale na to nie było rady. 
“Pudel” był komiczną postacią w 
plutonie. Nazywał się Tadeusz Ty­
czyński i był specjalistą w terenoz­
nawstwie. Jego oficjalny pseudo­
nim był: “Topora”, ale wszyscy 
zwali go “Pudlem”.

Opowiadanie o nim nie jest apo- 
teozną bohaterstwa, ani wyczynów 
godnych wyróżnienia. Jest to po 
prostu zabawne wydarzenie, choć 
autentyczne, które tak żywo od­
zwierciedla nastrój i atmosferę 
owych konspiracyjnych czasów.

Warszawa w kwietniu 1944 r.
Z Pudlem było zawsze wiele kło­

potu, a jeszcze więcej śmiechu. Bo 
czyż nie można było się śmiać, 
kiedy widziało się małą, ruchliwą 
postać w żydowskim sak-palcie z 
przegniecionym kapelusikiem — na 
czarnych kędzierzawych włosach? 
Do tego zęby bestia miał białe jak 
śnieg, zdradliwy uśmiech Araba i 
głos, który tak żywo przypominał 
szczekanie . . . Myśmy go zaliczali 
do rasowych kundli. Miał węch. 
Wiedział jak trzeba chodzić, aby się 
nie dać złapać. Dla innych stanowi­
ło to sztukę, dla Pudla dziecinną za­
bawkę.

Od 1939 r. nie posiadał doku­
mentów i wcale się o nie nie starał. 
Chodził wśród obław ulicznych włas­
nymi ścieżkami.

Dawał sobie świetnie radę sam, a 
często wyprowadzał z opresji nieje­
den oddział na akcji tak, że jego 
“krewniacy” wilczury z żandarme­
rii niemieckiej nie tylko traciły ślad 
za nim, ale nawet nie wiedziały o co 
w obławie chodzi. Nie darmo Pudla 
nazwano mistrzem w terenie.
(Ciąg dalszy nastąpi)

St. Nawakowski

698-1776
(Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV

~

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412 

Filia w okolicy Chicago/Ashland

7 Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

ADWOKAT
D. GILNA

Rozwody w Polsce i USA • Uszkodzenia cielesne
Jazda w stanie nietrzeźwym • Sprawy kryminalne
Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
Sprawy imigracyjne interesów
Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 
a dealerem.
Tel.: 825-3184

62-08 Northern Blvd.. Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage.
Books $2.50 + 65c p&h. 
123-Stitch ’n' Patch Quilts 
119-Flower Crochet

Światowa Konferencja 
w Sprawie AIDS

Genewa (NYT) — Światowa Or­
ganizacja Zdrowia ogłosiła podję­
cie kroków mających na cleu zwal­
czanie choroby AIDS. Przedstawi­
ciel organizacji, której kwatera 
główna znajduje się w Genewie, 
powiedział, że liczba zachorowań 
na tę chorobę zanotowanych na 
całym świecie, przekroczyła w po­
łowie września 15 tys.

W samych Stanach Zjednoczo­
nych liczba zachorowań wzrosła w 
sierpniu z 12,612 przypadków do 
13,074. Dane te pochodzą z raportu 
opracowanego przez Światową Orga- 
nizację Zdrowia. Z raportu wynika 
także, że w Europie zanotowano 
1,284 przypadki zachorowań na 
AIDS, w Australii 103,15 w Azji i 723 
w Ameryce Łacińskiej. Brak da­
nych na ten tamat z Afryki, jednak­
że przypuszcza się, że conajmniej, 
kilkaset osób na tym kontynencie 
choruje na AIDS.

Ponadto, organizacja nie dyspo­
nuje danymi z Nowej Zelandii i 
krajów bloku komunistycznego, w 
których zgodnie z “oficjalnymi 
danymi” nie zanotowano przypad­
ków zachorowań na tę chorobę.

Światowa Organizacja Zdrowia 
zorganizowała dwudniową konfe­
rencję, na której naukowcy zajmu­
jący się tym problemem będą mogli 
porównać wyniki badań nad wyod­
rębnionymi szczepionkami przeciw­
ko AIDS. Konferencja przyczyni się 
także do dalszej wymiany informa­
cji na ten temat oraz opracowania 
strategii walki z chorobą w różnych 
częściach świata.

Dr Fakhry A. Assaad, szef od­
działu organizacji zajmującego się 
chorobami zakźnymi powiedział, że 
konieczna jest koordynacja badań 
prowadzonych nad zwalczaniem 
choroby AIDS w różnych krajach. 
Światowa Organizacja Zdrowia- 
(znana pod angielskim skrótem jej 
nazwy — WHO) planuje zorganizo­
wanie lokalnych konferencji po­
święconych tej chorobie.

Pierwsza z nich odbędzie się w 
Bangui, stolicy Republiki Środkowo 
— Afrykańskiej w dniach 22-25 paź­
dziernika.

Zgodnie z danymi uzyskanymi 
przez WHO choroba AIDS została 
po raz pierwszy rozpoznana w 1981 
roku w Stanach Zjednoczonych. Od 
temtej pory systematycznie notuje 
się coraz gwałtowniejszy wzrost li­
czby zachorowań.

Liczba przypadków w USA pod­
waja się corocznie począwszy od 
roku 1983. Wskaźnik śmiertelności 
wynosi obecnie od 40 do 50 procent.

Choroba AIDS spowodowana jest

W - S'Si’SW®
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4562 SIZES S, M, L, XL 
Sew cozy, easy cape in 
two lengths with/without 
hood of flannel, knit.
Pattern 4562: Misses 
Sizes S (8-10); M (12-14);
L (16-18), XL (20-22). 
$3.00 for each pattern.
Add 65c each pattern 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns 
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Święto Dywizyjne
W roku bieżącym mija 40 roczni­

ca oswobodzenia obozu jeńców wo­
jennych Oberlangen, w którym znaj­
dowało się 1,750 ochotniczek uczest- 
czek powstania warszawskiego.

Oswobodzenia dokonał patrol 2 
Pułku Pancernego 1 Dywizji Pan­
cernej pod dowództwem ppłk. dypl. 
S. Koszutskiego. Moment ten zna­
lazł swój opis w historii przez same­
go ppłk. S. Koszutskiego i innych pi­
sarzy.

W Anglii i Kanadzie rocznicę tą 
obchodzi się szczególnie uroczyście. 
Stowarzyszenie i Dyw. Pane, w 
Chicago tegoroczne Święto Dywizyj­
ne pragnie poświęcić rocznicy wy­
zwolenia i nadać mu charakter wy­
jątkowo uroczysty.

Zarząd Stowarzyszenia zaprasza

Oświadczenie
Wobec ukazania się w dniu 24 bm. 

w “Dzienniku Związkowym” “Ape­
lu Dyrektorka Rycerzy Niepokala­
nej,” w którym bez naszej wiedzy i 
porozumienia się z nami, podano 
Harcerstwo, jako współorganizato­
ra uroczystości projektowanych 
przez Rycerzy Niepokolanej — Za­
rząd Obwodu Z.H.P. stwierdza, że 
nie zamierzaliśmy brać w nich 
udziału i nie bierzemy.

Jerzy Bazylewski, hm.
Za Zarząd Obwodu

Zabawa
Szkoły Im. E. Plater

Jesienna zabawa szkoły im. Emi­
lii Plater, odbędzie się 5 październi­
ka, o godz. 8:00 wieczorem, w sali 
The Cascade Inn, przy 800 W. Irving 
Park Rd., w Bensenville, Illinois.

Przewidziane atrakcje wieczoru: 
— dobry akompaniament muzy­
czny, w wykonaniu orkiestry Kuja­
wiak — konkurs tańca towarzy­
skiego — świetnie zaopatrzony bu­
fet i bar.

Gorąco zapraszamy zaintereso­
wanych. Cały dochód będzie prze­
znaczony na cele szkolne.

Po rezerwacje i bilety wstępu 
prosimy telefonować na nr 827-4135. 

mgr. Wiesława Górska — 
sekretarz korespondencyjny

Komunikat
Rycerzy Niepokalanej
Rok 1985 jest uznany przez Kościół 

jako Jubileusz Dwutysięcznej (2-ty- 
sięcznej) rocznicy Narodzenia Naj­
świętszej Maryi Panny. Na ten nie­
zwykły Jubileusz — Rycerze Niepo­
kalanej przygotowali okolicznościowy 
program i wystąpią z nim na połud­
niowej stronie miasta.

Wystąpią na zaproszenie ks. pro­
boszcza Raymonda Jasińskiego, w 
kościele św. Jana Bożego pnr, 1234 W. 
52nd St., w niedzielę 6 października, 
o godz. 10:30 rano, podczas polskiej 
sumy.

Zarówno ksiądz proboszcz, jak i 
Rycerze Niepokalanej zapraszają 
wszystkich bardzo serdecznie.

Maria Kubel—
dyrektor Rycerzy Niepokalanej 

Wacław Jasiak—sekr.

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej
Posiedzenie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się w środę, 2 
października br. o godz. 7:30 wiecz. 
w sali domu Związku Klubów Pol­
skich przy 5835 W. Diversey Ave.

Prosimy o przybycie na to posiedze­
nie wsystkich delegatów, gdyż jak 
zwykle będą omawiane ważne sprawy 
interesujące wszystkich.

sędzia Edward Plusdrak—prezes 
Anna S. Nikiel—sekr.

Już Teraz 
Należy Wysyłać 

Do Polski

PACZKI 
Rodzinom 

i Znajomym

NA ŚWIĘTA
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

• Odpowiadamy za Paczki
Nadane Tylko w Naszym Biurze

• Nie Posiadamy Innych Punktów
Odbioru Paczek

REDYK TRAVEL, 
Inc.

4302 W. 55th St. 
Chicago, IL 60632 

585-2734 

na powyższą uroczystość wszystkie 
Panie—b. jeńców wojennych Ober­
langen z terenu U.S. A. i Kanady, by 
oddać im cześć i uznanie za rolę, 
jaką odegrały tak w czasie powsta­
nia warszawskiego, jak i po wyzwo­
leniu w Polskich Siłach Zbrojnych 
na Zachodzie.

Obchód ten nabiera szczególnego 
znaczenia, gdyż zaszczyci go swoją 
obecnością przebywający w tym 
czasie w Stanach Zjednoczonych 
Premier Rządu Rzeczypospolitej 
na Obczyźnie, Kazimierz Sabbat z 
małżonką.

Okolicznościowy program arty­
styczny przygotowuje pan Feliks 
Konarski, Ref-Ren. Ze względu na 
charakter uroczystości, pragniemy 
umieścić nazwiska wszystkich ucze­
stniczek obchodu w pamiątkowym 
programie. Uprzejmie prosimy o 
zgłoszenia udziału do dnia 14 paź­
dziernika.

Zarząd Stowarzyszenia serdecz­
nie zaprasza na tę uroczystość 
wszystkie ochotniczki z rodzinami, 
członków Stowarzyszenia i rodzinę 
dywizyjną, bratnie stowarzyszenia 
i przyjaciół.
Przewidywany Program

Niedziela, 27 października: godz. 
10:30 rano, nabożeństwo w kościele 
św. Jakuba, 5730 W. Fullerton Ave., 
za poległych i zmarłych żołnierzy 1 
Dyw. Pane., oraz zmarłe ochotni­
czki z Obozu Oberlangen.

W sali Diplomat Hall, 5600 W. Ful­
lerton Ave., godz. 12: od 1:00 koktaj­
le, godz. 1:00 po poł., bankiet, wraz z 
programem artystycznym pod kie­
rownictwem Feliksa Konarskiego 
(Ref-Rena).

Wszelkie zamówienia i informa­
cje należy kierować na adres Sto­
warzyszenia oraz telefony: 286-8563 
i 743-5433.

Bilety: $15.00 od osoby.
Władysław Lis — prezes 

Zygmunt Olearczyk — sekr.

Zabawa Gwiazdkowa 
Korpusu PI. 5 SWAP

Doroczna Zabawa Gwiazdkowa 
Korpusu Plac. 5 SWAP, odbędzie się 
w niedzielę, 6 października, w sali 
Domu Weteranów przy 1239 N. Wood, 
początek o godz. 1:30 po poł.

Dochód z zabawy jest przezna-. 
czony na zapomogi gwiazdkowe dla 
chorych i potrzebujących Kolegów 
Plac. 5 SWAP, a więc cel szlachetny 
i godny poparcia.

Komitet jak i Zarząd serdecznie 
proszą Kolegów, Koleżanki, sąsiednie 
Plac, i Korp. oraz Przyjaciół Kor­
pusu i Weterana-Inwalidy o poparcie.

Komitet przygotował wiele pięknych 
fantów i obiecuje dla wszystkich miłą 
gościnę. Zapraszamy.

Franciszka E. Sowińska, prezeska 
Janina Wojsław, przewkom. imprez 

Maria L. Szeląg, sekretarka

Polscy Pionierzy 
w Ameryce 

Dzielnicowa biblioteka publiczna 
Portage-Cragin, 5110 W. Belmont 
Ave., serdecznie zaprasza wszyst­
kich zainteresowanych historią pier­
wszych polskich imigrantów w Ame­
ryce na ciekawy odczyt Lucyny Mi­
gały, który odbędzie się w środę, 2 
października, o godz. 7 wiecz.

Dowiemy się, kim byli pierwsi 
polscy pionierzy, czym się zajmo­
wali, jak układało się ich współży­
cie z amerykańskimi kolonistami i 
Indianami, dlaczego zorganizowali 
pierwszy w historii Ameryki strajk i 
jaki wywarli wpływ na formowanie 
się amerykańskiego systemu spo­
łecznego.

Wstęp wolny dla wszystkich.
Helena Ziółkowska

Piknik
Pol.-Amer. Funduszu 

Stypendialnego
Polsko-Amerykański Fundusz Sty­

pendialny zaprasza całą Polonię na 
piknik który odbędzie się 6 paź­
dziernika, w Edgebrook Woods w 
Chicago, przy skrzyżowaniu ulic 
Central i Caldwell, w godzinach o 10 
rano do 5 po południu. Na pikniku 
będą podawane po bardzo przy­
stępnych cenach piwo, parówki i 
bigos.

Zapraszamy wszystkich, którym 
na sercu leży przedystukowanie 
istotnych dla naszej społeczności 
spraw. Z przyjemnością powitamy 
nowych członków Funduszu.

Adam Śniechowski — prezes
Roman Kowalewicz — przewodn.

Miał 15 Dzieci
Prezydent John Taylor miał licz­

ną rodzinę, bo aż 15 dzieci. . .

Personal Income
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Jesienny Bal Dobroczynny 
Rycerzy Dąbrowskiego

W sobotę 19 października odbędzie 
się doroczny “Jesienny Bal Dobro­
czynny” organizowany przez Ryce­
rzy Dąbrowskiego. Dochód z balu, 
jak zawsze, przeznaczony jest w ca­
łości na utrzymanie polonijnych za­
kładów naukowych w Orchard Lake, 
Mich.

Zapraszamy naszych “stałych by­
walców, którzy sami przekonali się, 
że zabawa u Rycerzy to wieczór 
spędzony wesoło i kulturalnie, no i 
smacznie — kolacja, zakąski i ciasta 
przygotowane przez nasze Panie są 
bezkonkuencyjne.

Zapraszamy również tych wszyst­
kich którzy nie mieli jeszcze okazji

bawić się z nami: tych, którzy oprócz 
rokenrołowych “podrygiwań” chcieli- 
by zatańczyć walca czy tango; tych, 
którzy tęsknią za przysmakami z 
kuchni babci; tych, którzy lubią wzno­
sić toast (a trunki mamy najwykwin­
tniejsze), ku celom godnym poparcia.

Początek balu o godz. 7 wieczorem, 
w Mother Theodore Guerin High 
School, 8001 W. Belmont Ave., River 
Grove). Grać będzie doskonały ze­
spół muzyczny “Kwiek Brothers.” 
Cena biletów wstępu: $7 od osoby.

Po rezerwacje i bliższe informacje 
prosimy dzwonić na numery: 523-4149, 
725-7038 lub 792-1800. Do miłego zoba- 
cenia!

Nowy Traktat o Ekstradycji 
Budzi Sprzeciw

Washington (CT) — Środowe prze­
słuchania w Senacie na temat nowego 
amerykańsko-angielskiego traktatu w 
sprawie ułatwienia ekstradycji prze­
ciwników politycznych rządów Wiel­
kiej Brytanii w Północnej Irlandii, 
zakłóciła niecodzienna demonstracja 
ponad 100 obserwatorów.

Podpisany w czerwcu traktat i ocze­
kujący obecnie na ratyfikację w Sena­
cie, został zaatakowany przez kongres- 
manów, profesorów i przedstawicieli 
American Civil Liberties Union.

Do rozgrzania emocji wśród spokoj­
nych zwykle uczestników posiedzień 
Senackiego Komitetu d/s Stosunków 
z Zagranicą, doszło po tym, jak senator 
Thomas Eagleton (D. Mo.) powiedział 
iż atak bombowy wymierzony przeciw 
premierowi Margaret Thatcher w 
Brighton został zaaranżowany przez 
“bandę zbirów”.

Przewodniczący komitetu, senator 
Paul Trible (R. Va.) zawezwał policję 
i ostrzegł demonstrujących usunię­
ciem z sali obrad. Po przywróceniu 
spokoju odczytano listę dokonanych 
zamachów bombowych. Eagleton 
przyznał jednak, iż traktat zawiera 
pewne słabe punkty, które należy

Zabawa Korpusu Plac.
141 SWAP

Korpus Placówki 141 Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce, zamiast zebrania, urządza 
zabawę benefisową, w niedzielę dnia 
13 października 1985, w sali Domu 
Okręgu 1-go SWAP, przy 1239 N. Wood 
Ulica.

Nasze koleżanki postarały się o pię­
kne fanty na loterię, losy po $1.00 od 
osoby. Bilety wejściowe na zabawę po 
$1.50.

Prosimy o przyniesienie fantów na 
loterię. Uprzejmie prosimy koleżanki 
o uregulowanie składek. W listopadzie 
urządzamy dzień pamięci Zmarłych. 
Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Sterminska — sekretarka

“Annual Dinner Dance” 
Placówki 2 SWAP

Stowarzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce oraz Korpus Po­
mocniczy Pań przy Placówce II urzą­
dza “Annual Dinner Dance”, który 
odbędzie się 5 października w D.G. 
Memorial Hall, przy 4416 S. Western 
Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Wisła”. Wstęp — 12,50 doi. od osoby. 
Podana będzie kolacja.

Po rezerwacje proszę dzwonić do 
Plac. 2, codziennie od 1 po poł. 4800 S. 
Wood, Chicago, II. tel. 254-3077 do R. 
Matolskiego, do 30 września.

E.A. Berdowski — adj. prot. 

wyeliminować lub wprowadzić do 
nich poprawki.

Jeden z protestujących, Tom Ros­
siter z National Park, N.J. powiedział 
iż w układzie nie wspomina się o żad­
nych przestępstwach dokonanych 
przez Brytyjczyków.

Nowy traktat zakłada ułatwienie 
ekstradycji terrorystów, ale zdaniem 
przeciwników jest on zbyt ogólnikowy. 
Uważają oni, iż dotychczasowe poro­
zumienie w tej sprawie jest wystar­
czające.

Przewiduje ono ekstradycje podej­
rzanych do Wielkiej Brytanii w wy­
padku, kiedy istnieje prawdopodo­
bieństwo popełnienia przestępstwa. 
Jeżeli natomiast w opinii sędziego 
przestępstwo takie było umotywowa­
ne politycznie, nie musi on zarządzić 
wydalenia winnego. W nowym trakta­
cie usunięto punkt mówiący o prze­
stępstwach politycznych.

Ratyfikacja nowego układu wyma­
ga zatwierdzenia przez większość 
członków komitetu oraz przegłosowa­
nie w Senacie większością 2/3 głosów.

Zjazd Koleżeński
Absolwenci szkoły podstawowej 

św. Benedykta, znajdującej się przy 
Irving Park Rd. i Leavitt Str., urzą­
dzają zjazd koleżeński dla tych, 
którzy ukończyli szkołę w 1935 roku.

Zjazd zaplanowany został na so­
botę 26 października. O godzinie 4 po 
południu, odbędzie się uroczysta 
Msza św. w kaplicy św. Benedykta. 
O godzinie 6.15 wieczorem w Des 
Plaines Elks Club przy 495 Lee Str. 
w Des Plaines zaplanowana jest 
godzina koktajlowa a po niej obiad.

Po więcej informacji na temat ko­
leżeńskiego zjazdu można telefo­
nować do Toma Dieschbourga tel.: 
622-5500 lub do Arthura Couch tel.: 
463-4292 albo do Madeline Hutma- 
cher Wipperfurth tel.: 283-5030.

Rezerwat Przyrody
W Kirgizji utworzono ostatnio czwar­

ty z kolei rezerwat — Naryński. Znaj­
duje się on nad rzeką Naryn i zaj­
muje obszar 48 tys. ha, głównie na 
stokach łańcucha górskiego Dżetym.

Teren rezerwatu jest w zasadzie 
bezludny, tylko niektóre hale służą 
latem do wypasu owiec.

Na obszarze rezerwatu spotyka się 
wszystkie typowe zwierzęta regionów 
górskich Kirgizji i wiele gatunków 
roślin, z których 65 uznanao za le­
cznicze.

Wiosną ozdobą hal są dzikie tuli­
pany, które w przeszłości posłużyły 
jako materiał wyjściowy do wyhodo­
wania współczesnych tulipanów ogro­
dowych.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik Okręgu XII ZNP
Komisarz Okręgu 12 Związku 

Narodowego Polskiego zwołuje na 
niedzielę, 27 października, na godz. 
1:00 po poł. Sejmik Okręgu 12 ZNP.

Sejmik odbędzie się w sali Wete­
ranów, Placówki 14, 4139 S. Kedzie 
Avenue.

Gminy są proszone o wysłanie 
pełnej liczby przysługujących im 
delegatów lub delegatek, czyli po 
jednym lub jednej delegatce na 500 
członków prawnych i pełnoletnich.

Gminy liczące mniejszą liczbę 
członków uprawnione są do jednego 
lub jednej delegatki.

Mandaty muszą być podpisane 
przez Zarząd Gminy i należy je 
przesłać na ręce Komisarza Okręgu 
przed Sejmikiem.

Zapraszamy na Sejmik prezesa 
A. A. Mazewskiego wraz z całym 
zarządem i dyrektorami Okręgu 12, 
oraz Komisarza i Komisarkę Okrę-

Zebranie Grupy 759 ZNP 
Tow. Nadwiślańskiego
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w czwartek, 3 paź­
dziernika, w sali Moskal Mayfair 
Hall, przy 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

St. Jurek — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 Związku Narodowego Pol­
skiego zawiadamia wszystkich 
członków, że miesięczne zebranie 
odbędzie się w piątek, 4 październi­
ka, w sali Weteranów, przy 4800 S. 
Wood St. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem. Sekretarka finansowa 
Józefa May będzie urzędować od 
godziny 7:00. Ze względu na ważne 
sprawy do załatwienia obecność 
wszystkich członków pożądana.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

Zebranie
Korpusu Plac. 5 SWAP
Bardzo ważne zebranie Korpusu 

Plac. 5 SWAP odbędzie się w sobotę, 
19 października, w sali Domu Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood St., punk­
tualnie o godz. 1:30 po południu.

Z powodu wielu ważnych spraw, 
które są do załatwienia, obecność 
wszystkich koleżanek jest pożąda­
na.

E. Sowińksa — prezeska 
Maria L. Szeląg — sekr.

Zebranie A.A. Mazewski 
Booster Club

A.A. Mazewski Booster Club odłożył 
w okresie wakacyjnym spotkania. 
Następne zebranie odbędzie się w 
niedzielę 6-go października o godz. 
1:30 po poł. w sali Domu Okręgu I-go 
SWAP przy 1239 N. Wood ul. Uprzej­
mie prosimy zanotować tę datę, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy do załat­
wienia.

Prosimy wszystkich członków o 
opłacenie swoich składek rocznych, i 
zapisanie choć jednego nowego człon­
ka. Mamy piękne plany na przyszłość 
i potrzeba nam rąk do pracy. 
Czesław M. Pawlak — hon. prezes 
Józef A. Kupiec — prezes 
Helena M. Sterminska — sekretarka

Fullerton & California 
• SHELL Road Service 

Mechanic on duty. 
Major & minor auto repairs. 
Xpreasway towing & ser-. 
viced. Heavy duty towing. 
Allstate motor service. Emer­
gency towing. Shell charge 
cards accepted. Visa. Open 7 
days a week. Mastercard.

486-0334

gu 13. Mile będą widziani reprezen­
tanci Grup należących do Okręgu 12 
ZNP. Grupy mogą wysłać na Sej­
mik jednego lub dwóch przedstawi­
cieli.

Posłowie i Posłanki 39 Sejmu 
ZNP są proszeni o gremialny udział.

Kazimierz Jasiński — komisarz 
Ludwik J. Siorek sekr. Okręgu

Zabawa Towarzyska
Wydz. Kobiet Okr. 13 ZNP

Wydział Kobiet Okręgu 13 ZNP 
urządza zabawę towarzyską w 
czwartek, 3 października, w Domu 
Młodzieżowym Okr. 13 ZNP, przy 
6038 N. Cicero Ave., o godz. 7 wie­
czorem. Dochód przeznaczony na 
cele rozwojowe, dobroczynne i hu­
manitarne.

Blanche Helkowska, wicepreze­
ska Wydziału i przewodnicząca Ko­
mitetu Zabaw obiecuje wiele pięk­
nych nagród dla naszych miłych 
gości. Będzie podana kawa i ciasto. 

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka 

Zebranie Miesięczne 
Gminy 123 ZNP

Miesięczne zebranie Gminy 123 ZNP 
odbędzie się w poniedziałek, 7 paź­
dziernika w nowym miesjcu, tj. w sali 
Rayny Park, przy 79-tej i Kostner. 
Początek zebrania o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie, ponieważ mamy wiele bar­
dzo ważnych spraw do załatwienia.

Tomasz Paczyński—prezes 
Anna Krok—sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszytkich związ­
kowców oraz przyjaciół, że nasze do­
roczna “Zabawa Towarzyszka” Gmi­
ny 91-ej ZNP, odbędzie się w niedzielę 
dnia 10-go listopada br., w domu 
Młodzieży, Okręgu 13-go ZNP pnr. 
6038 N. Cicero Ave., o godz. 2 po po­
łudniu. Dochód z zabawy jest prze­
znaczony na cele humanitarne, spo­
łeczne i narodowe.

Komisarka Kazimiera Pytel, jako 
przewodnicząca zabawy, zapewnia 
wszystkim wiele niespodzianek oraz 
miłe chwile w gronie przyjaciół.

Zwracamy się do naszych związ­
kowców, związkowczyn, przyjaciół 
proszę zarezerwować sobie datę 10 
listopada, na to miłe spotkanie.

. Aleks Pestrak—prezes 
Komisarka Kazimiera Pytel 
—przewód.
Stanisława Kaldus— 
sekr. kor.

Zebranie
Gminy 41 ZNP

Zarząd Gminy 41 ZNP zawiada­
mia delegatów i delegatki, że po­
wakacyjne posiedzenie Gminy 41 
odbędzie się 4 października, w pią­
tek, o godz. 7:30 wiecz., w siedzibie 
90 Plac. SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd., w Chicago.

Obecność wszystkich delegatów 
konieczna, ze względu na wiele 
ważnych spraw, jakie mamy do 
omówienia.

Informujemy, że 8 listopada, o 
godz. 7:30 wiecz., w siedzibie 90 
Plac. SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.. Gmina 41 urządza Bingo 
& Raffle.

Mamy cenne fanty do wygrania. 
Zarząd wraz z Komitetem serdecz­
nie zaprasza gości i sympatyków. 
Będzie podana kawa i ciasto. Za­
pewniamy miłe spędzenie wieczo­
ru.

Joseph Szczech — prezes 
Emilia Jabłońska — sekr.

JStan Zip code

WRZESIEŃ 1985
Imię, Nazwisko 

Numer domu, ulica

Miasto__________
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2% Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Shell
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Kilka razy w miesiącu każda załoga wyko­
nuje lot szkoleniowy, w czasie którego 
wszystkie czynności pozorują zachowanie się w 
czasie akcji przeciwko Związkowi Sowieckiemu.

Dowódcą jednego z takich lotów, prowadzą­
cych nad sześcioma północnymi stanami, jest 
kpt. Chris Patterson, 32.

Po pięciu godzinach lotu samolot nurkuje z 
pułapu 30,000 do mniej niż 400 stóp, zajmując w 
ten sposób pozycję dogodną do przeprowadzenia 
ataku. Cel znajduje się gdzieś w stanie Utah.

Po otrzymaniu prawdziwego rozkazu, dowódca 
samolotu naciśnie dwa przyciski umieszczone 
tuż pod jego prawą ręką zwalniając bomby 
nuklearne i takież pociski krótkiego zasięgu. 
Bomby będą opadać na spadochronach, po to, 
by samolot mógł znaleźć się w chwili wybuchu 
w bezpiecznej odległości.

Cel jest namierzany przez komputer i załoga 
nie wie o nim nic poza danymi geograficznymi.

W czerwcu lotnictwo otrzymało bombowiec 
B-1B, mniejszy i szybszy od B-52. Poza 
bombami posiada hangary dla pocisków samo- 
naprowadzających. Jego powłoka maskująca 
czyni go niewykrywalnym przez sowiecki 
radar. W ciągu najbliższych trzech lat Stany 
Zjednoczone mają posiąść flotę 100 takich 
bombowców wartości $20 min każdy.

1,027 amerykańskich pocisków międzykon- 
tynentalnych jest ukrytych w pancernych 
silosach w 9 stanach Środkowego Zachodu, 
Południa i Zachodu. Silosy i bunkry ich obsługi 
połączone są z centralnym ośrodkiem dowodze­
nia i tylko on może dokonać odpalenia rakiet.

W ośrodku ćwiczebnym w Południowej Dako­
cie trwa stała służba załogi. Stanowią ją kpt. 
lotnictwa Daniel Campion, 28, i por. Richard 
Lamb, 25.

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .500

$15.00
9.00
6.00

“Kiedy czytelnik bierze pismo do 
ręki — mówi jeden z działaczy po­
dziemia — to ono świadczy o tym, że 
ciągle istniejemy, ono skupia wokół 
siebie innych”.

Wysiłek podziemia, mający na 
celu przekazywanie informacji i 
podtrzymywanie nadziei, nie po­
dejmowany jest w próżni, jaką 
stwarzają kontrolowane przez wła­
dze środki masowego przekazu. 
Duża część społeczeństwa słucha 
radia zachodniego: BBC, Głosu 
Ameryki, Radia Wolna Europa.

Pomimo ustawicznego zagłusza­
nia nadawanych przez RWE audyc­
ji, wystarczająco dużo programów 
jest słyszalnych. Jak twierdzi 
RWE, polscy słuchacze należą do 
najliczniejszej grupy odbiorców 
programów w państwach bloku 
wschodniego. Z ostatnich badań 
opinii publicznej wynika, że pro­
gramów Radia Wolna Europa słu­
cha regularnie około 16 milionów 
Polaków (z 37 milionów liczącego 
społeczeństwa).

Wewnątrz kraju wychodzą także 
pisma legalne, które nie są poddane 
kontroli państwa. Najbardziej po­
pularnym jest katolicki “Tygodnik 
Powszechny” z Krakowa.

Jeden z dziennikarzy tego pisma, 
Maciej Kozłowski, mówi: “Państ­
wo nakłada cenzurę, ale my w za­
sadzie piszemy przeważnie to, co 
chcemy. A kiedy czytelnik znajdzie 
lukę w tekście — wie, co się stało”.

W czasach “Solidarności”, w ro­
ku 1980 i 1981, znikły prawie wszyst­
kie luki z tekstów dziennikarskich. 
Państwowe gazety stały się żywe i 
rzeczowe. Dziennikarze spragnieni 
wolności słowa założyli swój własny 
niezależny związek zawodowy.

Po wprowadzeniu stanu wojen­
nego, związek ten wyjęto spod pra­
wa a dziennikarze musieli podpisać 
deklarację lojalności.

Wielu odmówiło. Niedawno, rzą­
dowy “Przegląd Tygodniowy” 
ujawnił, że w tamtym okresie usu­
nięto z pracy 302 dziennikarzy pra­
sowych oraz 227 telewizyjnych i ra­
diowych.

Obecnie, wielu utalentowanych 
literatów i radiowców pracuje dla 
podziemia. Na przykład, swego 
czasu redaktor dużego dziennika 
miejskiego, zarabia w tej chwili na 
życie jako nocny stróż. W czasie 
wolnym od pracy — pisze.

Rezultatem takich warunków jest 
szeroki wachlarz różnych publikac­
ji. “Tygodnik Mazowsze” (biuletyn 
“Solidarności”) przynosi zdobyte 
informacje o aresztowaniach i pla­
nowanych krótkich strajkach. 
Dziennikarze-analitycy, tacy jak 
Vacat czy Spectator, piszą eseje na 
temat bieżącej polityki i gospodar­
ki, a przede wszystkim na temat 
historii. Dzięki temu, Polacy mogą 
dzisiaj czytać i poznawać zagad­
nienia pomijane przez prasę pań­
stwową. Do takich tematów należy 
między innymi powstanie w getcie 
warszawskim czy, masowe wy­
mordowanie polskich żołnierzy w 
Katyniu w czasie II wojny świato­
wej.

Wydawane są też książki nie 
związane bezpośrednio ze sprawa­
mi polskimi. W ubiegłym roku 
wyszła pierwsza powojenna edycja 
dzieł Friedricha Nietzsche. Po­
przednia pojawiła się w roku 1929. 
Aktualnym bestsellerem wydanym 
przez podziemie jest książka Johna 
Naisbittsa pt. “Megatrendy”.

Wydawca podziemia mówi: “Dru­
kujemy wszystko, czego nie chce 
drukować państwo; wszystko co 
przynosi nowe idee”.

Prowizoryczne zakłady wydaw­
nicze istnieją w wielu mieszkaniach 
jak Polska długa i szeroka. Praw­
dopodobnie większa część prac 
wykonywana jest na terenie państ­
wowych fabryk, instytucji i biur. 
Obydwie metody są dobre, wydajne. 
Dla porównania — mówi ten sam 
podziemny wydawca — państwowe 
zakłady potrzebują kilku lat na 
wydanie książki, natomiast wy­
dawnictwa podziemnie są w stanie 
wydać książkę w ciągu kilku mie­
sięcy.

“Wszystko można załatwić na 
zasadzie interesu. Wielu drukarzy 
sympatyzuje z nami, a jeśli nawet 
nie, to trzeba dać małą łapówkę”.

Podziemne radio wymaga więk­
szej pomysłowości. Na skrawkach 
papieru podany jest czas i często­
tliwość nadawnych audycji. Skraw­
ki te rozlepione są w budynkach 
mieszkalnych. Następnie działacze 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Ich rozmowę z dziennikarzem przerywa 
nagły klakson. Jest to rozkaz przygotowania 
wyrzutni. Odczytując cyfry kodu Campion 
oznajmia — “Mam ważny rozkaz”. “Zrozu­
miałem” — odpowiada Lamb.

Z brzmienia samego rozkazu wiedzą, że jest 
to kolejny alarm próbny. W przypadku rzeczy­
wistego alarmu bojowego, Campion winien 
następnie otworzyć niewielką czerwoną kasetę, 
dostępną jedynie przy użyciu dwóch skompli­
kowanych kodów cyfrowych. Każdy z oficerów 
zna tylko jeden z nich. Wewnątrz znajdują się 
teksty rozkazów oraz klucze do uruchomienia 
wyrzutni.

Dla uniemożliwienia przeprowadzenia ope­
racji wystrzelenia przez jednego z oficerów 
otwory, w które klucze mają być włożone, 
znajdują się w odległości 12 stóp jeden od 
drugiego i muszą być przekręcone jednocześnie.

Amerykański arsenał pocisków “Minuteman” 
jest przygotowany do uzupełnienia lub częś­
ciowego zastąpienia przez nową generację 
pocisków klasy MX-“Peacekeeper”. Jak dotąd 
Kongres zgodził się na 42 nowe pociski o 10 
głowicach każdy. Taka głowica będzie miała 
moc 300 kiloton, podobnie jak głowice pocisków 
“Minuteman III”, z tym, że te ostatnie posia­
dają trzy głowice.

Prezydent pragnąłby wprowadzić na uzbro­
jenie armii 100 pocisków MX, ale przeciwnicy 
tego projektu twierdzą, że MX-y, ze swymi 
licznymi głowicami zachwiałyby równowagę i 
stałyby się przyczyną sowieckiego ataku.

Wszystkie trzy części składowe “Triady” 
uzupełniają się nawzajem i choć nie jest to 
system doskonały, nie ma w praktyce żadnej 
alternatywy.

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3 mos.)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Emerytka
“Seniorka” londyńskich złodziei 

kieszonkowych wycofała się z za­
wodu “ze względów — jak powie­
działa — zdrowotnych”. Ma na 
swoim koncie 30 wyroków sądowych 
i 20 lat spędzonych w więzieniu. 
Rossi Jones, tak się bowiem nazy­
wa, ma 75 lat.

To i Owo
Około 200 lat temu zatonął, po najechaniu na 

rafy, brytyjski statek wojenny “Pandora”. 
Wśród 143 członków załogi, która zginęła, 
znajdował się lekarz George Hamilton.

Wiadomo to stąd, że ostatnio grupa nurków 
spenetrowała, resztki wraka na dnie morza i 
wydobyła zegarek kieszonkowy z wygrawero­
wanym na kopercie nazwiskiem wspomniane­
go lekarza.

Po niewielkiej kosmetyce wykonanej przez 
zegarmistrza, zegarek zaczął w najlepsze cho­
dzić. Przekazano go australijskiemu muzeum 
narodowemu.

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400)

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Znowu 
Terroryzm

NARODOWIEC, Francja — Zno­
wu jak w “latach ołowiu”, pierwsze 
strony włoskich gazet zajęte są opi­
sami działań terrorystów.

Po 3 latach od procesu Czer­
wonych Brygad terroryści dali o 
sobie znać.

W biały dzień w obrębie Uni­
wersytetu Rzymskiego zabity zo­
stał znany włoski ekonomista, pro­
fesor Enzio Tarantelli.

Jego nazwisko figurowało na liś­
cie doradców włoskich central 
związków zawodowych. Znajdowa­
ło się także wśród 1,400 nazwisk na 
liście znalezionej w rzymskim loka­
lu terrorystów.

Tych 1,400 należy do świata nauki 
i kultury, są to działacze związkowi, 
politycy mniejszej rangi — ludzie, 
którzy nie chodzą z policyjną asystą 
i nie jeżdżą opancerzonymi samo­
chodami.

Ich to właśnie wzięły sobie za cel 
Czerwone Brygady. Pistolet maszy­
nowy, z którego zastrzelono profe­
sora Tarantelli, jest marki Skor­
pion. Tej samej, jakiej użyto pod­
czas zamachu na Aldo Moro.

Czerowne Brygady przyznały się 
do zamachu na prof. Tarantelli na­
tychmiast, pozostawiając przy prze­
dziurawionym kulami samochodzie 
profesora kilkadziesiąt kartek tzw. 
dokumentu strategicznego, noszą­
cego świeżą datę i ostemplowanego 
pięcioramienną gwiazdą w kółku z 
podpisem “Brigate Rossę”. W do­
kumencie tym terroryści zapowia­
dają wznowienie fali zamachów.

Jest to potwierdzenie wcześniej­
szych, pełnych niepokoju o nawrót 
terroryzmu wypowiedzi premiera 
Craxiego, opartych o raporty wło­
skiego ministra spraw wewnę­
trznych.

Strzałami do profesora Tarantelli 
otwarty został nowy rozdział wło­
skiego terroryzmu. Gdy wydawało 
się, że ostatnia karta dziełalności 
Czerwonych Brygad został już za­
pisania i że przyszedł czas sądu ana­
liz, refleksji, skruchy, a nawet 
przebaczenia — okazało się, że 
wśród ukrywających się jeszcze 
terrorystów zwyciężyła, zdawać by 
się mogło, dawno już porzucona li­
nia walki zbrojnej.

We wszystkich dotychczasowych 
procesach terrorystów, którzy do­
konali setek śmiertelnych zama­
chów nie zapadł ani jeden wyrok 
śmierci, ponieważ ustawodawstwo 
włoskie zniosło ten rodzaj kary jako 
antyhumanitarny. Ale we Włoszech 
istnieje kara śmierci. Jest to kara, 
jaką terroryści wymierzają swoim 
ofiarom. Wyroki nie są ogłaszane, 
są od razu wykonywane.

Profesor Tarantelli swą wiedzą 
starał się podpowiadać politykom, 
jak rozładować konflikty społeczne, 
a przede wszystkim ostre problemy 
włoskiego rynku pracy, inflacji i 
bezrobocia.

Uważany był za “gołębia”, łago­
dzącego spory między przemysłow­
cami a robotnikami, między świa­
tem kapitału i światem pracy.

Jego śmierć, przynajmniej na 
razie, przyniosła taki skutek, że po­
dzielony ruch związkowy zareago­
wał jednomyślnym protestem prze­
ciwko takiemu aktowi terrorysty­
cznemu.

Społeczeństwo włoskie jest roz­
darte wieloma sprzecznościami, ale 
wobec terrrorzymu zachowuje po­
stawę jednolitą i nieprzejednaną.

Zastrzelenie prof. Tarantelli 
zbiegło się z wyrokiem na tak zwa­
ną rzymską kolumnę Czerwonych 
Brygad.

Był to proces rewizyjny zabójców 
eskorty i samego Aldo Moro. Sąd 
znacznie złagodził kary wymierzo­
ne przez sąd I instancji. Rewizja 
odbyła się w atmosferze niemal ro­
dzinnej sielanki.

Ale wraz z zamachem na prof. 
Tarantelli odżyły na powrót niepo­
koje i pytania, które do wczoraj 
zdawały się być przebrzmiałe.

L.L.
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Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $18.00
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książka Williama Faulknera pt. 
“Wrzask i wściekłość”.

‘ ‘To nie jest Faulkner—wyjaśnia 
gospodarz domu i dodaje — to zbiór 
wywiadów z myślącymi inaczej niż 
komuniści. Włożyłem to w taką 
okładkę, by móc swobodnie czytać 
w autobusie”.

W okresie stanu wojennego (1981- 
1983) komunistyczne władze stłu­
miły każdą bardziej jawną formę 
opozycji. Rzadko dochodzi do de­
monstracji, krótkie strajki są mało 
skuteczne.

Jednak, przy wszystkich repre­
sjach kwitnie podziemna prasa, 
trzymająca zdelegalizowaną “Soli­
darność” przy życiu. W każdym 
mieszkaniu powtarza się analogicz-. 
na, do tej z Faulknerem, sytuacja z 
książkami.

Jedni ukrywają nielegalnie wy­
dane egzemplarze na przykład w 
okładki “Komu bije dzwon” Ernes­
ta Hemingwaya. Inni mniej się 
przejmują. Ktoś wyciąga wybrany 
tom “Archipelagu Gułag” Alek­
sandra Sołżenicyna i czyta zupełnie 
jawnie.

Parę tygodni temu Lech Wałęsa 
zapowiedział wydanie przez po­
dziemne wydawnictwo książki za­
tytułowanej “Pięć lat po Sierpniu”. 
Jest to studium sytuacji w Polsce 
opracowane na prośbę “Solidar­
ności”. Zwiera ono z pół tysiąca 
stron. We wstępie Lech Wałęsa na­
pisał: “Nikt nie jest w stanie za­
bronić nam mówienia i myślenia o 
Polsce”.

Swego czasu Włodzimierz Lenin 
stwierdził, że opozycja tak długo 
utrzymuje się przy życiu, jak długo 
ma dostęp do prasy. Przywódcy 
“Solidarności” nie są innego zda­
nia.

Jeden z głównych doradców Le­
cha Wałęsy, Bronisław Geremek, 
powiedział, że opozycja musi cze­
kać teraz na stosowną chwilę i wal­
czyć z rządem na płaszczyźnie 
ideologii.

“To jest najważniejsze, co mo­
żemy zrobić — dodał profesor Ge­
remek — Wolna postawa wymaga 
wolnych idei”.

Taktyka ta wywołuje mieszane 
reakcje władz. Niektórzy przed­
stawiciele twierdzą, że podziemna 
prasa nie jest niczym poważnym. 
Ktoś w rozmowie prywatnej zasu­
gerował, że “są to ciągłe, małe 
gierki”.

Jerzy Urban, rzecznik prasowy 
reżimowych władz, powiedział w 
wywiadzie udzielonym “CSM”, że 
jego zdaniem wiele podziemnych 
publikacji spełnia pożyteczne za­
danie.

Odzwierciedleniem rozpadania 
się ruchu” — wyjaśnił Urban—jest 
fakt, że “konspiratorzy próbują 
łamać prawo”.

Minister Kultury, Kazimierz Ży- 
gulski, uzupełnił opinię rządu PRL 
stwierdzając w wywiadzie, że “po­
dziemna literatura jest kupą śmie­
ci, bezużytecznych oszczerstw bez 
żadnej wartości intelektualnej”.

Tym niemniej, bezpieka w tym 
samym czasie podjęła wielką akcję 
przeciwko literaturze podziemnej. 
Prawie każdego dnia w ciągu ostat­
nich kilku miesięcy pojawiają się 
komunikaty o aresztowaniu” kol­
porterów” nielegalnych publikacji. 
“Antypaństwowi literaci” otrzy­
mują wyroki, przeciętnie po kilka 
lat każdy.

Skrupulatność z jaką bezpieka 
podchodzi do całej sprawy świad­
czy — wbrew oficjalnym oświad­
czeniom władz — że podziemne 
publikacje mają duże znaczenie. 
Poza nielegalnie wydawanymi 
książkami — jak stwierdzają to 
przedstawiciele państw zachodnich 
— podziemie wydaje około tysiąca 
innych publikacji, począwszy od 
amatorskich, czterostronicowych 
broszurek powielanych na fotoko­
piarce, po starannie wydane, drogie 
magazyny na wysokim poziomie in­
telektualnym.

Istnieją także podziemne radios­
tacje “Radia Solidarność”. Peł­
nometrażowy film “Przesłuchanie” 
nagrany na kasetach wideo o pro­
cesie z epoki stalinizmu krąży po 
mieszkaniach Warszawy.

Publikacje pisane docierają re­
gularnie do około 3 milionów Po­
laków. Przynajmniej takie dane 
podają działacze opozycji. I chociaż 
duże miasta łatwiej zaopatrzyć, to 
nie można lekceważyć wsi, gdzie 
sporadycznie trafiające materiały 
odgrywają także znaczną rolę.
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“Atomowa Triada”
Od chwili, gdy “Enola Gay”, bombowiec B- 

29, zrzucił swą bombę na Hiroszimę, amery­
kański system broni nuklearnych przekształcił 
się w coś, co popularnie jest nazywane “triadą”. 
Termin pochodzi stąd, że strategiczne bronie 
nuklearne Stanów Zjednoczonych podzielone 
są od 25 lat na lądowe, morskie i lotnicze.

Jak działa dziś każda z tych “nóg”? Kores­
pondent tygodnika “Time” przy Pentagonie 
postanowił prześledzić dzień po dniu operacje 
podejmowane przez poszczególne bronie.

Atomowy okręt podwodny USS “Henry M. 
Jackson” jest piątym z zaplanowanych 20 
okrętów klasy “Trident”, z których ostatni ma 
zostać zwodowany na początku lat 90-tych. 
Posiada 560 stóp długości, 18,700 ton wy­
porności (co jest porównywalne z rozmiarami 
krążownika z czasów wojny).

Porusza się z prędkoćcią 25 węzłów (co 
odpowiada lądowej szybkości 28.7 mph) i może 
operować na głębokościach większych niż 600 
stóp. Wewnątrz kadłuba, niczym szyby kopal­
niane przebijając wszystkie 4 pokłady okrętu, 
stoją 24 silosy-wyrzutnie pocisków “Trident 
IC-4”.

Każdy z tych pocisków posiada ponad 10 
głowic o mocy 100 kiloton, co oznacza zdolność 
do zniszczenia 240 średniej wielkości miast w 
Związku Sowieckim. Celność urządzeń samona- 
prowadzających jest tak duża, że rakiety mogą 
sięgnąć celu z dokładnością do 1,000 stóp . . .

USS “Jackoson” wychodzi w morze. Rejs 
będzie trwał 70 dni. Dowódca, kpt. Michael 
Farmer, 45, ma za zadanie zniknąć z oczu 
czujnych satelitów szpiegowskich przeciwnika.

Gdzieś na Pacyfiku pada rozkaz — “Przygo­
tować wyrzutnie!”. Klakson porywa 158-oso- 
bową załogę na stanowiska bojowe. Oficer arty­
leryjski, por. John Herdenbergh zasiada przy 
dwóch pulpitach, z których będzie kierował 
wystrzeliwaniem pocisków. Każdy z nich po­
siada 7 świateł kontrolnych, 7 czytników i tyleż 
przycisków dla każdej rakiety. Jest to system 
kierowania od pozycji “stan spoczynku” po 
“pocisk w drodze”.

Każdy pocisk, każda głowica jest przed 
strzałem naprowadzana na cel przez wysoce 
skomplikowany komputer i współpracujący, z 
nim system.

Ostatnie zadanie spoczywa już w ręku 
Herdenbergha, a raczej w rękojeści ^pisto­
letowego uchwytu.

Rakieta opuszcza silos. W tym momencie jest 
napędzana tak, jak zwykła torpeda, sprężonym 
gazem. Dopiero na powierzchni automatycznie 
zostają włączone silniki rakietowe.

Życie na okręcie podwodnym jest trudne i 
uciążliwe. Także i z tego powodu, że sowieckie 
urządzenia podsłuchowe potrafią wychwycić 
najlżejsze szmery powodowane przez amery- i 
kańskie bronie podwodne. Dlatego też obo­
wiązuje kompletna cisza. Dotyczy to rozmów, 
stąpania itd.

Powietrze posiada tu stałą temperaturę 72 
stopnie F, zaś pomieszczenia są nieustannie 
wentylowane by umożliwić członkom załogi 
palenie. Poza tym każdy ma swą własną koję 
wyposażoną w stereofoniczne słuchawki, je­
dzenie jest znakomite, tylko... Tylko, że — jak 
powiedział jeden z marynarzy — “ciągle 
pamiętamy, że luk wyjściowy ma jedynie 24 
cale średnicy”.

Odizolowanie okrętu i jego załogi ma 
szczególne znaczenie na stanowiskach takich, 
jakie zajmuje por. Herdenbergh. Jeden nie­
ostrożny ruch palca spoczywającego na wła­
ściwym przycisku może zmienić losy świata na 
zawsze.

Kpt. Farmer najbardziej boi się — a wraca 
mu to nawet w snach — utraty łączności z bazą. 
Mówi — “Nie mógłbym wydać rozkazu odpalenia 
bez uzgodnienia z “górą”. Kapitan może okazać 
się bezradny.”

Flotylla amerykańskich bombowców strate­
gicznych składa się z około 260 maszyn B-52, z - 
których najnowszy ma ponad 20 lat, a ponadto 
z 60 nadźwiękowych FB-111. Mimo swego 
wieku wszystkie B-52 są wyposażone w najnow­
sze urządzenia nawigacyjne, elektroniczny 
sprzęt celowniczy i naprowadzający, nowo­
czesne wyrzutnie.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN - =

"JUBILEUSZOWE NOWINKI" 
ZA.A.C. EAGLES-ORŁY

(Ciąg dalszy ostatniego artykułu)
Mieczysław Adamczyk kontynuu­

je swoją rozmowę od momentu 
przeniesienia siedziby klubu Eages 
z Paulina i Cortez do Luis Hotelu na 
Milwaukee blisko Division St. Za 
czynsz płaciło się wówczas 60 doi. 
miesięcznie co w owych czasach 
było dość dużym wydatkiem. Obszer­
ne pomieszczenie i miejsce w sercu 
Polonii powodowało, że sala na 
cotygodniowych zabawach pękała 
po prostu w szwach. Dyrektor pro­
gramu radiowego A. Grzegorzewski 
załatwił bezpośrednią transmisję z 
zabaw co dodawało dużo atrakcyj­
ności i podnosiło popularność pol­
skiego klubu do najwyższej rangi.

W parze z sukcesami organizacyj­
nymi szły wyniki sportowe. P.A.A.C.- 
Eagles sięgał prawie co roku po 
mistrzostwo Major Division, zdo­
bywał puchary Stanu Illinois, 
ocierał się o półfinały Pucharu 
Ameryki w Pucharze Amatorskim. 
To jednak nie zaspakajało ambit­
nych dążeń działaczy, którzy za cel 
postawili sobie sięgnąć po mist­
rzostwo Stanów Zjednoczonych.

Zwrócono się do prezesa ZNP 
Karola Rozmarka jak również do 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Illinois o pozyskanie z 
Niemiec dalszych, młodych i jak 
później się okazało bardzo war­
tościowych graczy. Dzięki poparciu 
i pomocy Kongresu Polonii Amery­
kańskiej w drużynie Eagles zjawili 
się tacy zawodnicy jak T. Czo- 
wiecki, Gryzik, Mróz, Pawełek, 
którzy wraz z Bedryło, Cieplińskim, 
Pyką, Wolaninem, Królem i ambit­
nym M. Adamczykiem przysparza 
sławy swojemu klubowi.

I oto w glorii zwycięstw i ogólnego 
rozkwitu z powodu nadmiaru dobrych 
zawodników zaczęły się rodzić jak 
to u Polaków bywa pewne niesnaski, 
które w końcu doprowadziły do 
rozłamu w klubie. Wynikło to w 
głównej mierze z tego, że grupa 
starszych zawodników nie mogąc 
wytrzymać ostrej rywalizacji z 
młodzieżą szturmującą ich pozycje 
postanowiła przejść do rezerwy, 
która nosiła nazwę Fąlcons-Sokoły. 
Najspecjalnym zebraniu w restau­
racji “Bagatela” podjęto dodat­
kową decyzję oderwania się od 
macierzystego klubu, a za przy­
tułek wybrano sobie oddział Związ­
ku Narodowego Polskiego Sokolnię. 
Od tej pory to znaczy od roku 1951 
będzie trwała ostra rywalizacja 
pomiędzy tymi zespołami, które 
wywodziły się z jednego rodzimego 
pnia.

W bezpośrednich pojedynkach dru­
żyna Eagles zawsze była górą. Raz 
padł wynik remisowy 3:3.

Zato Falcons może poszczycić się 
nielada wyczynem, którego nie dało 
się osiągnąć żadnej z polskich dru­
żyn. W roku 1953 zdobył Puchar 
Ameryki tzw. “Open Cup”, czyli w 
konkurencji zawodowej. Można to wy­
darzenie znaleźć w amerykańskiej 
encyklopedii co będzie wieczną pa­
miątką a zarazem jest satysfakcją 
dla polskiej grupy etnicznej.

Z sukcesu tego radowa) się rów­
nież Eagles, bo przecież wszyscy 
zawodnicy bronili barw Orłów po­
przednio. Cel działaczy został jak 
widać osiągnięty ale pod zmienioną 
nazwą. Przy okazji warto wymienić 
nazwiska bohaterów, którzy byli 
wówczas na ustach całej Polonii.

Przy okazji warto wymienić naz­
wiska bohaterów, którzy byli wów­
czas na ustach całej Polonii. M.‘ 
Adamczyk, T. Czowiecki, F. Chwa- 
liński, H. Grabowski, W. Jędryas. 
K. Iwanicki, B. Jońca, M. Krupa, C. 
Mottes, Z. Mróz, Z. Semp, F. 

Stegliński, A. Wolanin, J. Zyzda, 
Wł. Zaremba oraz dwóch obcokrajow­
ców — C. Roels i R. Simpson.

W następnym roku ta znakomita 
drużyna obniża loty co jest skut­
kiem braku rezerw w wypadkach 
kontuzji i zajmuje dopiero 5-te 
miejsce w Major Division. W latach 
55 i 56 zajmuje identyczną pozycję, 
by 1957 r. z dorobkiem zaledwie 3 
pkt. rozstaje się z najwyższą ligą. 
Spadek powoduje rozwiązanie dru­
żyny. Jońca, Stegliński, Wolanin, 
Zaremba śpieszą na odsiecz Polonii 
w Milwaukee, a reszta drużyny 
przechodzi do Eagles po kilku­
letniej banicji.

Na tym zakończyliśmy wspomnie­
nia z dawnych lat, bo o wcześniej­
szych będzie okazja usłyszeć w 
następną sobotę, 5 października, 
kiedy cała śmietanka sportowa 
spotka się na balu jubileuszowym 
kończącym uroczystości 45-lecia 
istnienia A.A.C. Eagles-Orły.

Tym wszystkim, którzy prze­
oczyli wyżej wspomnianą datę, 
pragniemy przypomnieć, że można 
jeszcze zrobić rezerwację ale 
trzeba to uczynić zaraz ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc. Te­
lefon do klubu 252-9551, czynny w 
każdy dzień od godz. 6-ej wie­
czorem.

★ ★ ★
JESIENNY 

TURNIEJ TENISOWY
Organizatorzy powyższych zawo­

dów tenisowych zapraszają do wzię­
cia udziału wszystkich byłych uczest­
ników tego turnieju jak i całą Polo­
nię. Również zachęcamy i za­
praszamy nowych tenisistów, gdyż 
zorganiowany jest dla nich spe­
cjalny turniej.

W powyższym turnieju zorgani­
zowane są następujące grupy:

1. Nowicjusze (ci którzy nigdy nie 
startowali w turniejach).

2. Mężczyźni od lat 18 do 35.
3. Kobiety.
4. Juniorzy i dzieci.
5. Gry podwójne mężczyzn (men’s 

double).
6. Gry mieszane (mix doubles).

7. Mistrzostwa panów powyżej 35 
lat.

Turniej tenisowy odbędzie się w 
Kilboum Park (Kilboum ul. 4500 
zachód i Roscoe ul. 3500 północ), w 
sobotę, 5-go października o godz. 
10-ej rano.

Zgłoszenia telefoniczne 278-3909 
przyjmuje się w każdy dzień od 
godziny 6 do 11 wieczorem.

W piątek odbędzie się losowanie 
w Kilbourn Park, a w razie deszczu 
w “Field Hose” o godz. 6 wiecz. 
Uprasza się chętnych do brania 
udziału w tym turnieju, i do zgła­
szania swego uczestnictwa.

★ ★ ★

ZAROBKI 
CZOŁOWYCH LEKKO A TLETÓW

Paryski dziennik sportowy “L’E- 
quipe” przedrukował za tygodni­
kiem “Runners World” zarobki 
niektórych czołowych zawodników 
z ub. roku.

1. Carl Lewis (sprint i skok w dal)
- $783,000. 2. Edwin Moses (400 m 
ppł.) —$617,000. Następnie idą: Bill 
Rodgers (maraton) — $520,000. Joan 
Benoit (maraton) — $402,000. Al­
berto Salazar (maraton) —$360,000. 
Mary Decker (1500 m i 3000 m) — 
$350,000. Frank Shorter (maraton)
— 6278,000. Rod Dixon (maraton) — 
$234,000. Evelyn Ashford (sprint) — 
$221,000. Steve Scott (1500 m) — 
$194,000.

Na liście tej brak średniodystan- 
sowców brytyjskich, lecz nie ulega 
wątpliwości, że ich zarobki są rów­
nie wielkie jak wyżej wymienionych 
zawodników. Kto więc jeszcze mó­
wi o sporcie “amatorskim?”
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M. Adamczyk wypija toast szampana z otrzymanego pucharu za 
zdobycie mistrzostwa zawodowego Stanów Zjednoczonych. Z 
tyłu z łewej: nieżyjący już. Wł. Zaręba i Adam Wolanin.

0 Prawo Do Odmienności 
Punktu Widzenia

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
podziemia instalują przenośne na­
dajniki radiowe i telewizyjne na 
budynkach miejskich. Nadajniki 
włączają się samoczynnie, dzięki 
specjalnemu urządzeniu. Kiedy 
bezpieka odnajdzie nadajnik, auto­
rzy audycji są daleko.

Sabotażyści z “Solidarności” 
często podłączają nagrane na 
taśmach audycje do oficjalnej sieci 
radiowo-telewizyjnej. Bezpieka na 
ogół nie jest w stanie odnaleźć tych 
taśm szybkiej niż zostanie odtworzo­
na cała audycja. Trwa to czasem i 
pół godziny.

W ostatnich miesiącach tego ro­
dzaju “programy” spowodowały 
prawdopodobnie strajk w hucie 
“Warszawa” i “Ursusie”.

Przywódcy opozycji stwierdzają, 
że takie spektakularne akcje orga­
nizowane przez “Solidarność” — 
świadczą o organizacyjnej zdolności 
do urządzenia masowych protestów. 
Dodają jednak przy tym, że zakres 
ich działania jest ograniczony. 
“Radio Solidarność” dociera do 
niewielkiej części społeczeństwa, a 
ponadto audycje nadawane są nie­
regularnie.

W przeciwieństwie do sporady­
cznych audycji radiowo-telewizyj­
nych, podziemna prasa wychodzi 
każdego dnia i zdobywa sobie wiel­
kie rzesze czytelników. Poza tym 
wszystko wskazuje na to, że władze 
nie są w stanie jej zlikwidować. Po­
dziemna prasa rozrosła się zbyt 
mocno. Kiedy jedna grupa wydaw­
ców podziemia jest aresztowana, 
natychmiast jej zadania przejmuje 
druga.

Tysiące Polaków nieposzlako­
waną (z punktu widzenia władz) 
przeszłością współpracuje na tysiąc 
różnych, drobnych sposobów. W 
sumie — jak szacują działacze 
opozycji — jest ich około 20 tysięcy 
zaangażowanych w działalność po­
dziemnych środków przekazu.

“Wyobraźcie sobie — mówi jeden 
z działaczy — 20 tysięcy ludzi zam­
kniętych w więzieniach. W najlep­
szym wypadku, rząd może mieć 
nadzieję na kontrolowanie (tej

działalności) tylko do pewnego 
stopnia”.

(Na podst. “Christian Science 
Monitor” tłumaczyła I.S.)

1) Reżyserem filmu “Przesłu­
chanie” jest Ryszard Bugajski.

(Przyp. tłum.)

Polskie Szkoły 
u Progu Roku 

Lekcje w szkołach trwają już od 
dwóch tygodni, ale nie wszystko je­
szcze jest gotowe. Z 7.000 szkół re­
montowanych w czasie wakacji 
przed pierwszym dzwonkiem za-, 
ledwie 3,300 było gotowych. Braku­
je pomocy szkolnych i podręcz­
ników, 8 tytułów, w łącznym nakła­
dzie 4 min egzemplarzy, dotrze do 
uczniów z poślizgiem.

Brakuje również nauczycieli 
zwłaszcza na wsi. I nic dziwnego, bo 
pensje są niezachęcające. Od 1 
września podwyższono pensje na­
uczycieli — po 20 latach prący pe­
dagog z wyższym wykształceniem 
zarobi 13,200 zł.

Przypominamy, że średnia płaca 
wynosi obecnie 17,000 zł miesię­
cznie.

Fundacja Rockefellera 
Dla Rolnictwa Polskiego

Fundacja Rockefellera jest gotowa 
zainwestować w polskie rolnictwo. 
Celem jednak jest nie wyżywienie 
rodaków w kraju, a zwiększenie eks­
portu żywności. Miliony dolarów (mó­
wi się aż o 300 min) mają być zainwes­
towane w produkcję szynki, soków 
owocowych, mrożonych jarzyn, kur- 
czaków-brojlerów i torfu.

Jerzy Urban, rzecznik rządu PRL, 
powiedział, że projekt ten został złożo­
ny przez Fundację i “jest obecnie 
rozważany”.
Pragnie Korespondować
Marek Błoński, zamieszkały 32- 

300 Olkusz, ul. Reja 5/72 pragnie 
nawiązać korespondencję z osoba­
mi polskiego pochodzenia w wieku 
lat ponad 30. M. Błoński ma lat 29, 
jest żonaty i jest ojcem trojga 
dzieci. Interesuje się muzyką, lite­
raturą, filatelistyką i turystyką.

Pokaz Polskiego Filmu 
“Vabank” w Kinie Patio

■4 r

Kino-Teatr Patio przy 6008 W. Ir­
ving Park Rd. przy Austin Ave.— 
jedyne kino w Chicago prezentujące 
filmy polskie — zaprasza na amery­
kańską premierę polskiego przeboju 
filmowego “Vabank” w reżyserii Ju­
liusza Machulskiego—autora świet­
nego filmu “Seksmisja.”

“Vabank” —to najpopularniejsza 
polska komedia kryminalna ostatnich 
lat, bardzo zbliżona do amerykań­
skiego znakomitego filmu “Żądło.”

Tematem filmu—to barwna opo­

wieść o pojedynku honorowego kasia- 
rza Kwinto z nielojalnym kumplem 
Karamerem na tle walki konkuren­
cyjnego i przestępczego świata przed­
wojennej Warszawy.

Ciekawym dodatkiem jest krótko- 
metrażowy film “Wesele na Bukowi­
nie” w pięknych kolorach na tle pol­
skich gór.

Film “Vabank” jest wyświetlany 
w kinie Patio codziennie o godz. 6:00 
i 8:15 wieczorem, ale tylko <jo czwart­
ku, 3-go października.

De Laurentiis Wykupi 
Embassy Pictures

Atlanta (CST) — Zarząd koncer­
nu Coca-Coli oznajmił, że zdecydo­
wał się odsprzedać wytwórnię fil­
mową Embassy Pictures. Nabyw­
cą będzie Dino de Laurentiis Pro­
duction Inc.

Koncern, który nabył w zeszłym 
miesiącu Embassy Communica­
tions & Tandem Prod, za cenę $485 
min w gotówce i akcjach, pozosta­
nie także właścicielem Embassy 
Television, Embassy Home Enter­
tainment i Embassy Telecommu­
nications.

Jednocześnie we wtorek, 24 wrześ­
nia, rada zarządzająca koncernu ogło­
siła, że wyraziła zgodę na sprzedaż 
wytwórni filmowej Embassy firmie 
Dino de Laurentiis. Jest to zgodne z 
planem rezygnacji z nisko docho­
dowej wytwórni.

Embassy Pictures nakręciła 
m.in. film “The Emerald Forest” z 
P. Boothe. Jednocześnie subsydio­
wana przez Coke wytwórnia Co­
lumbia Pictures Ind. zapowiedziała 
wykupienie akcji Walter Reade 
Organization Inc. za sumę około $17 
min w gotówce.

Reade, w liście odpowiadającym 

na propozycję Columbia Piet, 
stwierdził, że mógłby otrzymać 
$5.25 za każdą ze swych 3,230,160 
akcji. Oznacza to, że Columbia Piet, 
może stać się właścicielem 41.7% 
akcji tej firmy. Reade, nowojorska 
firma o rocznym dochodzie $12 min, 
posiada 8 wielkich kin na Manhat­
tanie, a ponadto koncesje w tea­
trach i pewnych wytwórniach fil­
mów niefabularnych.

ROMAN KOSIŃSKI
JEWELERS

Pod Nowym Adresem 
5712 W. BELMONT 
Poprzednio Eagle Jewelers:

WYPRZEDAŻ 
JUBILEUSZOWA!!

Z Okazji 
Naszej 81 Rocznicy 
Od 1 do 31 Października

Do .50 % Zniżki

5712 W. Belmont Tel.: 286-8181 
Godz.: Pon., Czw. 12-9; <
Wt.. Śr„ Piąt. 9:30-5:30 A " )

Sobotą 9:30-4:00

News and Views... 
By Ken Konrad

ONE OF THE most colorful 
events of the season will be the fifth 
annual Heritage Banquet and Ball, 
scheduled for Oct. 12 in the Interna­
tional Ballroom of the Conrad Hil­
ton Hotel. Recipient of the presti­
gious Heritage Award this year will 
be Congressmen Daniel Rosten- 
kowski, Chairman of the powerful 
Ways and Means Committee of the 
U.S. Congress.

Receiving the “Distinguished 
Service Award” will be the widely- 
known Helen Szymanowicz, vice 
president of the Polish National Al­
liance and the famous column 
everybody knows as Kup’s Column, 
Irving Kupcinet, will be the recip­
ient of the third award — The 
Communicator’s Award. So get 
your tickets without wasting time 
and get out to honor these titled ho­
norees. ... It certainly was sad to 
see that Marion and Joe Louise 
Winters have left Chicago to settle 
in Boston, Mass., in order to be near 
their family. Marion and Joe Louise 
will be missed in this area because 
they were among the most active 
Polonians, and I got to know Marion 
quite well via the phone. Recently, 
Marion received the highly-prized 
Gold Medal achievement award 
from the Kościuszko Foundation in 
New York. However, let’s wish 
them the best of everything and lots 
of happiness in their new environs.

MANY CHILDREN of Polonians 
in various parishes where the 
schools were administered by the 
Sisters of the Holy Family of Naza­
reth will be interested to know that 
this school year the Sisters began 
their second century of teaching in 
the Archdiocese of Chicago. Re­
cently the Sisters concluded their 
congregation’s centennial celebra­
tion with a Mass at Holy Name 
Cathedral, offered by Cardinal 
Bernardin in memory of the order’s 
foundress, Mother Mary Frances 
Siedliska. Mother Mary and 11 
members of her congregation ar­
rived in New York on July 4, 1885, 
and then were escorted to their first 
mission, St. Josephat Parish at 
Southport and Belden in Chicago. 
. . . One of the easiest on-camera 
television reporters to listen to is 
Cora Ann Mihalik of the Channel 7 
“Eyewitness News” team. And as a 
matter of fact, more than one of my 
friends has told me she’s easy to 
look at, too. . . . Heartiest of con­
gratulations to Mrs. Anna M. 
Rychlinska, first woman editor in 
chief of Dziennik Związkowy, pub­
lished by the Polish National Al-
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU 

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:
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liance, who received a special honor 
from the Self-Help Polish Immi­
gration Committee and its mem­
bers. Mrs. Rychlinska was honored 
for her many years of work as a 
journalist and also for her partici­
pation in civic efforts of the Polish 
American Congress of Illinois.

ONE OF THE constant dreams of 
my life is that someday I’ll get time 
to travel. It’s getting late, but I still 
feel I’ll be able to do it. The next best 
thing, I like to write about persons 
who do travel, consequently here’s 
a great item: Wanda Rozmarek, 
teacher and author of “Polish for 
Americans,” practices what she 
preaches. Her graduation gift to her 
grandson, Charles Komosa, upon 
completing his studies at Gordon, 
was a trip to Poland to attend a six- 
week course at the Catholic Univer­
sity of Lublin, to study the Polish 
language and aculture. He is the 
eighth grandchild to have received 
such a present. Charles, who re­
cently returned to enter his first 
year in college, was joined for a trip 
around Poland in the final week of 
the program by his sister, Marilyn, 
who had been studying at Oxford 
during the summer. Both are athe 
children of Judge Marilyn Rozmar­
ek Komosa and Attorney Edward J. 
Komosa.. . .This summer’s visit to 
Poland was her second straight, 
the Judge said. She was also there 
last summer. She underlines the 
great scholastic standing of the Ca­
tholic University of Lublin (com­
monly known there as KUL) and 
emphasizes the fact that it’s the 
only Catholic University in eastern 
Europe. . . . Had a note from old 
friend Sig Sakowicz, who reports 
that he and his wife, Gina, will re­
turn to Chicago broadcasting on 
Oct. 7, via WVVX-AM, Monday 
through Friday, 10 to 11 a.m. For­
mat will consist of music, news and 
interviews. Sig says he expects to 
announce a TV affiliation in a few 
weeks. He also reports he had spent 
the last 13 years in Las Vegas host­
ing, TV/radio shows, and writing a 
column for the L.A. Herald- 
Examiner, Valley Times, and Sports 
Form. . . . Thf cold of the last two 
days, heralds winter, and it’s time 
to think about bundling up once 
again.. . . See you next weekend, in 
the meantime, keep the news items 
coming.

Benfica Wins 
Honor Cup

Lisbon (UPI) — Portuguese Cup 
winner Benfica defeated Belenenses 
1-0 to win the Honor Cup of the Lis­
bon soccer association at Restelo 
stadium Wednesday night.

Diamantino Miranda scored the 
only goal of the match, in the 60th 
minute.

Sporting got third place in the 
four-team tournament, defeating 
second division Estrela da Amado- 
ra 5-4 on penalties after 2-2 draw at 
the end of 90 minutes.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL: 763-0020 

DAVID G. BASIŃSKI, LEKARZ WETERYNARII 
MÓWIMY PO POLSKU

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE

(Kosztowała poprzednio $2.50)
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, III. 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY
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Gorbaczow
Przedstawił Ofertę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Były prezydent Jimmy Carter 

powiedział w sobotę, że nie widzi 
możliwości osiągnięcia porozumie­
nia o ile Reagan “nie ugnie się” w 
sprawie “wojen gwiezdnych”.

Prezydent Reagan powiedział, iż 
podczas trzygodzinnej rozmowy z 
Szewardnadze poinformował so­
wieckiego ministra, że sowieckie 
akcje w różnych częściach świata 
(np. w Afganistanie) stanowią po­
ważne zagrożenie pokoju. Reagan 
podjął z sowieckim ministrem dy­
skusję nad koniecznością współp­
racy obu mocarstw w sprawie 
ograniczenia ilości broni nuklear­
nej.

Nowa sowiecka oferta wzbudziła 
nadzieję na pomyślne wyjście z im­
pasu w jakim znalazły się rozmowy 
rozbrojeniowe w Genewie.

Nadchodzą niepotwierdzone in­
formacje, że Sowiety zapropono­
wały 50% redukcję arsenałów nu­
klearnych obu państw.

Spotkanie Reagana z Szeward­
nadze sugeruje, że po wielu tygod­
niach ‘‘wojny nerwów” i ostrych po-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i 
wuj nasz śp.
Franciszek Waryński

Po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go wrześ­
nia 1985 roku, o godznie 8:45 wie­
czorem w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w domu 
pogrzebowym dzisiaj od godziny 
1 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 1-go października o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1815 N. Wood St., do kościoła 
Najświętszej Marii Panny Aniels­
kiej, a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Rozalia Kuta, siostra z rodziną i 
rodzeństwem w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Gogoliń- 
ski — Trofimuk Funeral Home.

Telefon HU6-0258. 

lemik Washington i Moskwa zdecy­
dowały się na poważne podejście do 
sprawy spotkania pomiędzy Rea­
ganem i Gorbaczowem.

Przedstawiąjąc swoją ofertę w 
chwili obecnej Związek Sowiecki 
przyczynił się do zintensyfikowania 
negocjacji w sprawie ograniczenia 
zbrojeń. W chwili obecnej obie 
strony dopracowują szczegóły 
szczytu zaplanowanego na 19-20 li­
stopada.

W ubiegłym tygodniu przedsta­
wiciel USA poinformował, że żona 
Gorbaczowa, Raisa przyjęła zapro­
szenie Nancy Reagan. Obie damy 
spotkają się w tym samym czasie 
kiedy ich mężowie.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes powiedział, że zarówno 
Gorbaczow jak i Reagan znajdują 
się w “drodze do Genewy”. Zgodnie 
z informacjami otrzymany ze źró­
deł zarówno sowieckich jak i 
amerykańskich list Gorbaczowa do 
Reagana dotyczył nie tylko sprawy 
redukcji broni nuklearnej ale rów­
nież współpracy obu krajów w 
różnych dziedzinach a także kon­
fliktowych sytuacji w różnych rejo­
nach świata.

Sekretarz stanu George Shultz 
powiedział, że w czasie spotkania z 
Szewardnadze Prezydent wyraził 
nadzieję na iż podczas szczytu w 
Genewie obie strony będą w stanie 
zniwelować różnice poglądów. Z 
innych komentarzy Shultza wyni­
ka, że Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa opracowuje w chwili obecnej 
stanowisko jakie Stany Zjednoczone 
zajmą w sprawie poszczególnych 
zagadnień dyskutowanych podczas 
spotkania.

Zmiany w Rządzie 
Radżiwa Gandhi
New Delhi (CSM) — Premier In­

dii, Radżiw Gandhi, powiększył li­
czebność swego gabinetu z 35 do 51 
członków. Ponadto mianował no­
wego ministra spraw zagranicznych 
i wziął w swoje ręce tekę ministra 
spraw obrony.

Wśród nowych nominacji pre­
miera Indii, trzy dotyczyły stano­
wisk ministerialnych w gabinecie, 
10 — to nowi ministrowie stanów, a 
trzej to nowi wiceministrowie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek nasz i zięć mój śp.

Czesław Tomaszewski
Członek Związku Narodowego Polskiego, Grupa 1084, 

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 28-go września, 1985 roku, % godzinie 3:30 po południu w 
starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w domu pogrzebowym, dzisiaj od godziny 6:30 
do 9 wieczorem, i we wtorek od 2 do 9 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go października o godzinie 9:15 
rano z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Sw. Jacka, msza św. o godz. 10-tej, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:
Zofia (z domu Czpak) żona; Czesław Jr., (Anette), Władysław (Pamela), 
synowie i synowe; Krystyna D., córka; David, Andrea, Alicja i Jeffrey 
Tomaszewski, wnuki i wnuczki; Ewa Balawendir, siostrzenica; trzy siostry 
z rodzinami i Marianna Wolak, teściowa i dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

W dniach najgłębszego żalu 
po stracie męża i przyjaciela 

śp. Tadeusza Hawryszko
żonie Zmarłego, Jadwidze “Hedy” Hawryszko, długoletniej pracowniczce 
administracji “Dziennika Związkowego,” serdecznej koleżance i odda­
nemu przyjacielowi, tą drogą składamy wyrazy współczucia

Pracownicy:
Administracji, Redakcji i Drukarni 
“Dziennika Związkowego”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, brat nasz i wuj nasz śp.

Jakub F. Detkiewicz
Członek Gr. 127 ZNP

pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 29-go 
września 1985 roku, o godzinie 11:27 przed południem w podeszłym wieku. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go października o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do kościoła Sw. 
Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do 
Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Harriet (z domu Salach) żona; Maria Lesiewicz, siostra w Polsce; Kris­
tina (Tadeusz) Wisz siostrzenica; Tadeusz i Stanisław (Alice) Detkiewicz, 
bratanki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home. Telefon 523-7781.
30,01.

&

LONDYN — Amerykański pancernik USS “Iowa” prowadzi 
ogień ze swych 400 mm dział w czasie manewrów NATO na 
południowo-zachodnim Atlantyku. Ćwiczenia o kryptonimie 
“Ocean Safari 85” potrwają trzy tygodnie. (Reuter)

Zakładnicy 
Wystąpią Publicznie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
kie byłyby obecne. Być może porywa­
cze sami nakręcą filmy z wypowie­
dziami zakładników.

Jeśli informacje podane przez ano­
nimowego rozmówcę okażą się praw­
dziwe, to konferencja prasowa z za­
kładnikami będzie pierwszym publi­
cznym ich ukazaniem się od czasu 
uprowadzenia.

Oburzenie 
We Francji 
Przycichło

Paryż (UPI) — Wygląda na to, że 
socjalistyczny rząd Francji zdołał 
uciszyć oburzenie opinii publicznej na 
temat udziału Francji w zatopieniu 
statku organizacji Greenpeace “Rain­
bow Warrior”.

Do uspokojenia opinii publicznej 
przyczyniło się przypuszczalnie 
czwartkowe wystąpienie w telewizji 
premiera Laurenta Fabiusa, który 
zrzucił winę za wysadzenie w powie­
trze statku w porcie nowozelandzkim 
na b. ministra obrony oraz b. szefa 
wywiadu francuskiego.

Pięciu wojskowych oskarżonych 
zostało w czwartek o spowodowanie 
“przecieków” informacji na temat 
zatopienia statku. Informacje te 
przekazane zostały dziennikarzom 
francuskim. Prasa z kolei wskazała 
na szereg luk jakie zaistniały w rządo­
wych relacjach na ten temat.

O udzielenie informacji dziennika­
rzom oskarżeni zostali: płk. Joseph 
Fourrier, asystent szefa sekcji kontr­
wywiadu agencji wywiadowczej, kpt. 
Alain Borras, podoficer marynarki 
Richard Guillet i sierżant sztabowy 
Bernard Daviers. Wszyscy czterej 
zatrzymani zostali w areszcie wojsko­
wym. Piąty oskarżony — kpt. Paul 
Barril, został zwolniony.

Premier Fabius oświadczył, że winę 
za wydanie rozkazu do zatopienia 
statku ponosi b. minister obrony 
Charles Hemu, który podał się do 
dymisji w ubiegły piątek oraz admirał 
Pierre Lacoste, szef wywiadu fran­
cuskiego, który został zwolniony.

Wystąpienie w telewizji Fabiusa 
uważane jest głównie za próbę uda­
remnienia dalszych ataków wymie­
rzonych w socjalistyczny rząd Francji 
jak również w prez. Francois Mitter- 
randa. Wybory do parlamentu fran­
cuskiego odbędą się za 6 miesięcy. 
Dlatego też obecnemu rządowi zależy 
na zachowaniu jak najlepszej opinii.

Starcia Policji 
z Demonstrantami w NRF
Frankfurt. (CT)—Około 5,000 le­

wicowych demonstrantów starło 
się z oddziałami policji pilnującej 
wiecu miejscowej partii neonazi­
stowskiej.

Policjanci zostali obrzuceni ce­
głami i kamieniami rzucany przez 
demonstrantów. 28 policjantów 
doznało obrażeń. Podobne demons­
tracje miały miejsce w Monachium 
i Hamburgu. 6 osób zostało aresz­
towanych.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara waha 

się dziś na europejskich giełdach 
wymiany.

We Frankfurcie kurs dolara poszedł 
w górę i wynosi 2.68 DM; w Paryżu 
również notowany jest wyższy kurs 
waluty amerykańskiej 8.1850 fr.; tak­
że w Brukseli — 545.80 fr. bel. Kurs 
funta bryt, wynosi 1.3980 doi. W Me­
diolanie płacono za dolara 1.811 lirów.

Cena złota spadła o dwa doi. na un­
cji. W Zurychu płacono za uncję 326.50 
dolara.

Wśród zakładników znajduje się 
14 obywateli państw zachodnich, wli­
czając w to 6 Amerykanów.

Sekretarz Stanu US, George Shultz 
oświadczył w niedzielę, w telewizyj­
nym wywiadzie (niedziela NBC), że 
władze amerykańskie z zadowole­
niem przyjmą każde uwolnienie za­
kładnika, ale jednocześnie oczekują 
uwolnienia wszystkich uprowadzo­
nych. Schultz dodał, że Stany Zjedno­
czone nie otrzymały żadnych potwier­
dzeń z niezależnych źródeł, na temat 
zamiaru zwołania konferencji.

Mimo tak pozytywnego nastawienia, 
Shultz ponownie podkreślił, że Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru pro­
wadzić negocjacji z porywaczami, 
ponieważ “nie ma to najmniejszego 
sensu”. Jedynym rezultatem ulega­
nia porywaczom byłoby zachęcenie 
innych do podejmowania akcji terro­
rystycznych, oświadczył między in­
nymi sekretarz stanu USA.

Jak podawaliśmy wcześniej, dwa 
tygodnie temu porywacze uwolnili 
jednego z zakładników, duchownego 
Benjamina Weira. Po uwolnieniu 
przekazał on informacje od członków 
“Dżihad”, że jeśli nie stanie się za­
dość żądaniom porywaczy (domagają 
się oni uwolnienia 17 “swoich braci” 
osadzonych w więzieniu w Kuwejcie 
pod zarzutem prowadzenia akcji ter­
rorystycznych), to pozostali zakładni­
cy — Amerykanie “zostaną zlikwido­
wani”.

13 Ofiar 
Huraganu 
“Gloria”

(CT)—W dalszym ciągu trwają 
pracę związane z oczyszczeniem te­
renów zdewastowanych w piątek 
przez huragan “Gloria.” Szkody ob­
liczane są na $47 min; liczba ofiar 
doszła do 13.

Władze przypuszczają, że bar­
dziej dokładne oszacowanie strat 
wykaże, iż wynoszą one w rezulta­
cie.

Kilku właścicieli przedsiębiorstw 
w Rhode Island oraz w powiecie 
Cape May, N.J., oświadczyło, że 
sklepy ich zostały obrabowane.

W niedzielę, na terenie Nowego 
Yorku, oraz stanów Connecticut, 
Massachusetts, Rhode Island, New 
Jersey, New Hampshire oraz North 
Carolina, około milion mieszkań­
ców pozostawało nadal bez dopływu 
prądu elektrycznego.

Gubernator stanu Cohnecticut, 
William O’Neill, poinformował 
Biały Dom, że zamierza zabiegać o 
pomoc federalną. Na razie guber­
nator odmówił ujawnienia wyso­
kości szkód—do czasu, aż władze 
federalne przeprowadzą w ponie­
działek inspekcję zdewastowanych 
terenów.

Około 318,000 użytników pozosta­
wało w niedzielę w stanie Conn, bez 
dopływu prądu elektrycznego; w 
Nowym Yorku—około 400,000.

W New Jersey władze oceniają, 
że szkody wyrządzone na terenie 
trzech powiatów stanu wynoszą co 
najmniej $8.5 min.

W stanie Mass, depart, rolnictwa 
twierdzi, że szkody wyrządzone 
przez huragan w dorocznych zbio­
rach jabłek wynoszą od $5 do $7 
min.

Gub. stanu Wirginia Charles 
Robb twierdzi, że szkody na terenie 
jego stanu dochodzą do co najmniej 
$500,000.

Myśl
Miękkość waluty w państwie okre­

śla twardość życia jego obywateli.
Sławomir Wróblewski

Czyżby Zapowiedź Wojny 
Na Południu Afryki?

Johannesburg, RPA (CT) — W 
prasie południowo — afrykańskiej 
pojawiło się ostatnio wiele arty­
kułów związanych z obecnością so­
wiecką w Angolii. Gazety pełne są 
doniesień o poważnym zaangażo­
waniu ZSSR i Kuby w tym afrykań­
skim kraju. Niktóre wrącz sugeru­
ją, że niewykluczone jest podjęcie 
przez RPA bezpośredniej interwen­
cji zbrojnej.

Obserwatorzy zachodni są zain­
trygowani tą kampanią prasową, 
tym bardziej, że ich zdaniem nie 
oddaje ona bynajmniej rzeczywi­
stego obrazu stosunków panujących 
w Angoli.

RPA jest poważnie zaniepokojo­
na faktem, że sojusznicze oddziały 
Jonasa Savimbi (UNITA) znajdują 
się obecnie w bardzo ciężkiej sytua­
cji, naciskane przez wspomagane 
przez Kubańczyków wojska rządo­
we.

W ostatnich dniach powróciła z 
terenów opanowanych przez UNITA 
spora grupa dziennikarzy. Jak już 
donosiliśmy, twierdzą oni, że po­
ważnie zagrożona j est “ stolica ” Sa­
vimbi ‘ego — Jamba.

Tymczasem obserwatorzy zacho­
dni zaprzeczają tym doniesieniom, 
uważając, że wieści o zagrożeniu 
Jamby są mocno przesadzone.

Savimbi twierdzi, że wspólnie z 
Kubańczykami i wojskami rządo­
wymi walczą przeciwko j ego oddzia­
łom jednostki sowieckie.

Obserwatorzy zaprzeczają i te­
mu. Są zdania, że w Angoli znajduje 
się zaledwie kilkuset doradców i 
instruktorów sowieckich. Uważają, 
że sowieckie helikoptery bojowe 
mogą wprawdzie powodować pew­
ne przechylenie się szali na rzecz 
strony rządowej, ale stąd daleko je­
szcze do zagrożenia i klęski UNITA.

Nie wydaje się, by wojna między 
RPA a Angolę mogła wybuchnąć w 
najbliższym czasie, ale z całą pew­
nością należy oczekiwać wzmożo­
nej pomocy dla UNITA.

Gen. Magnus Malan, minister 
obrony w rządzie południowo — 
afrykańskim, oświadczył w ze­
szłym tygodniu, że RPA dostarcza 
Savimbi‘emu pomocy “moralnej, 
materialnej i humanitarnej”.

Jak wiadomo wojska ppłudniowo 
— afrykańskie dokonały w ostat­
nich dniach rajdu na przygraniczne 
tereny Angoli, w celu rozbicia kon­
centrujących się do uderzenia od­
działów SWAPO, wspieranej przez 
komunistów organizacji rebelianc- 
kiej operującej na terenie Namibii.

Raporty o wzmożonej aktywności 
sowieckiej w tym regionie nadeszły 
w zeszłym tygodniu, kiedy to dos­
trzeżono 4 okręty floty ZSSR ok­
rążające Przylądek Dobrej Nadziei 
i kierujące się prawdopodobnie do

Akali Dal 
Wygrała 
Wybory

Chandigarh, Indie (CST) — “Akali 
Dal”, partia umiarkowanych sikhów 
odniosła zdecydowane zwycięstwo 
nad Partią Kongresową premiera In­
dii Radżiwa Gandhi w wyborach do 
ustawodawczych władz stanowych w 
Pendżabie.

W stanowej legislatorze “Akali 
Dal” zdobyła 59 miejsc, na 117 możli­
wych. Zapewnia to partii sikhów więk­
szość. W wyborach na 13 miejsc w 
parlamencie ogólnokrajowym “Akali 
Dal” zdobyła 7 miejsc, natomiast 
Partia Kongresowa — 4. Wynik głoso­
wania nie oznacza jednak osłabienia 
kontroli nad parlamentem, jaką ma 
ekipa Gandhiego.

Partia sikhów, która odrzuciła 
żądanie ekstremistów domagających 
się utworzenia niezależnego państwa 
sikhów, przejmie kontrolę w naj­
bogatszym stanie Indii. Rząd Indii 
sprawował tam władzę po rozwiąza­
niu Partii Kongresowej w 1982 roku, 
kiedy nie zdołała ona zakończyć krwa­
wych akcji terrorystycznych, prowa­
dzonych przez sikhów-ekstremistów.

Głosowanie potwierdziło, że umiar­
kowani sikhowie zgadzają się na poro­
zumienia zawarte pomiędzy Gandhim 
a przywódcą “Akali Dal” w lecie. 
Z drugiej strony zwycięstwo partii 
sikhów odzwierciedla głębokie rozcza­
rowanie z powodu nieudolności rzą­
dzącej partii jeśli chodzi o powstrzy­
manie terroryzmu i z powodu metod 
przez nią stosowanych. Chodzi zwłasz­
cza o zajścia ,z czerwca 1984 roku, 
kiedy wojsko zaatakowało “Złotą 
Świątynię” w Armistar, miejscu kultu 

portu Maputo w Mozambiku.
Wspomnaini już obserwatorzy 

zachodni są przekonani, że ektyw- 
ność sowiecka może wynikać z zain­
teresowania wewnętrznymi zabu­
rzeniami w RPA oraz falą pozyty­
wnych głosów ze strony konser­
watywnych kół w USA.

Południowo — afrykańska kam­
pania prasowa na rzecz Savimbi'e- 
go rozpoczęła się w dwa tygodnie po 
zniesieniu przez Kongres Stanów 
Zjednoczonych, Poprawki Clarka, 
która zakazywała firmom i orga­
nizacjom rządowym udzielanie 
pomocy organizacji UNITA. Wta­
jemniczeni twierdzą, że może to być 
fragment akcji mającej na celu 
zwiększenie zainteresowania 
Ameryki sprawami antykomunisty­
cznej partyzantki w Angolii.

Polityka Stanów Zjednoczonych 
polegała dotąd na wstrzymywaniu 
poparcia dla Savimbi’ego w na­
dziei, że strona rządowa i UNITA 
dojdą do porozumienia i utworzą 
rząd koalicyjny. Jednocześnie ad­
ministracja waszyngtońska niejed­
nokrotnie żądała wycofania z Ango­
li 25 — tysięcznego korpusu kubań­
skiego, oraz zaprzestania ingeren­
cji w sprawy tego kraju przez RPA, 
co stanowi jedyny pretekst utrzy­
mywania oddziałów Castro.

Inną przyczyną nagłej kampanii 
przeciwko angolańskiemu rządowi 
i katastroficznych wieści nadcho­
dzących z Jamby jest sytuacja 
wewnętrzna w RPA. Wobec zbliża­
jących się wyborów parlamentar­
nych ogromnie ważną może okazać 
się postawa obecnego rządu, które­
go oparcie jest w parlamencie dość 
kruche. Należy się liczyć, że zanie­
pokojeni rozwojem sytuacji wew­
nętrznej wyborcy mogą skłonić się 
ku ultra — prawocowym rasistom.

Dlatego potrzebne jest, z punktu 
widzenia władz, podjęcie jakiejś 
akcji, która wzmocni ich pozycję w 
oczach prawicowych wyborców.

Listy Papieża 
i Biskupów . 

Luterańskich
Washington (UPI) — W dniu 27 

września doszło do niezwykłej wymia­
ny listów pomiędzy Ojcem Świętym 
Janem Pawłem II, a przewodniczą­
cym Rady Kościołów Luterańskich w 
Ameryce. Zarówno Papież, jak i jego 
respondent, zwracają w listach uwagę 
na konieczność zacieśnienia kontak­
tów między Kościołami katolickim i 
laterańskim.

Zdaniem obserwatorów z kół lute­
rańskich po raz pierwszy istnieje 
taka jednomyślność w wypowiedziach 
obu dostojników.

Oba listy dotykają niezwykle deli­
katnego problemu, jakim jest dążenie 
do zjednoczenia chrześcijan na całym 
świecie. Rozmowy w tej sprawie roz­
poczęły się jeszcze w roku 1963, za 
pontyfikatu i z inicjatywy Jana XXIII.

Listy zostały równolegle opubliko­
wane w Rzymie i na konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie. Oczywiście 
napisane zostały znacznie wcześniej. 
List papieski w czerwcu, biskupów 
luterańskich w maju br. Jak pow­
szechnie wiadomo wierni — wyznaw­
cy obu Kościołów nie uznają liturgii 
drugiej strony (dotyczy to np. sprawy 
Komunii św.). Watykan do tej pory 
nie cofnął swej ekskomuniki nałożo­
nej na Marcina Lutra, a oba kościoły 
nie uznają nawzajem swych duchow­
nych.

Jan Paweł II mówi w swym liście, 
że dialog pomiędzy protestantami a 
katolikami jest koniecznością, ponie­
waż “jesteśmy sobie bardzo bliscy w 
Ewangelii”.

“Boli nas, że wciąż dalecy jesteśmy 
pełnego zjednoczenia” — głosi posła­
nie Ojca św. Również luterański bis­
kup James Crumley podkreślił potrze­
bę jedności.

“Nastąpił pewien postęp” — pisze 
“ale mimo to, stosunki nasze są bar­
dzo delikatne”.

W liście Papieża najistotniejszą 
częścią jest podkreślenie faktu, że 
Kościół katolicki nade wszystko prag­
nie jedności ekumenicznej. Zjed­
noczone chrześcijaństwo jest zgodne z 
założeniem pierwszego Papieża i 
Biskupa Rzymu, św. Piotra Apostoła.

Biskup William Keeler z Harris- 
burga, Pa., przewodniczący katolic­
kiego biskupiego komitetu d/s ekume­
nicznych i międzyreligijnych, powie­
dział, że list Papieża Jana Pawła II 
wyraża gorące pragnienie zjednocze­
nia Kościoła Chrystusowego na całym 
świecie.
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Major Quake Hits 
Mexico Coast

GOLDEN, KOLORADO. — Mapka wykonana w Ośrodku 
Badań Geofizycznych ukazująca epicentrum trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło Meksyk. (UPI)
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193 Lata “Jazdy” 
Do Słońca

Jeśli by się chciało pokonać od­
ległość z Ziemi do Słońca, jadąc 
samochodem z przeciętną szybkoś­
cią 55 mil na godzinę, to trzeba by 
było na 10 193 lata.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WfiJEVtGŁOS POLONII 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KormeHan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC 

SOBOTA 
2-3 Ppł WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

* Praca Żeńska

Kolejny Napad 
Na Izraelski 

Autobus
Jerozolima (CT) — Pod koniec 

ubiegłego tygodnia urządzono zasadz­
kę na izraelski autobus w rejonie 
Zachodniego Brzegu rzeki Jordan. Z 
powodu podpalenia pojazdu rannych 
zostało 5 Izraelczyków oraz dwóch 
Palestyńczyków.

Zamach ten był trzecim z kolei 
atakiem na autobusy. Stało się to w 
Jerozolimie i Nabulus (Zachodni 
Brzeg). W poprzednich dwóch przy­
padkach nikt nie odniósł obrażeń.

Za napad na autobus we Wschodniej 
Jerozolimie odpowiedzialność ponosi 
Demokratyczny Front Wyzwolenia 
Palestyny, popierany przez Moskwę, 
a działający w Damaszku (Syria).

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER 
/CHILD CARE 
Experienced lady wanted to live-in 
with family in near north townhouse. 
Private room, bath, all meals, occa­
sional travel included. Prefer lady 
who speaks English or German. Non- 
smoker, can sew, likes children. 6 
days. $135 per week. CALL:

236-4500 DAYS 
643-7565 EVENINGS

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

POMOC DO RODZINY W SKOKIE 
Z Zamieszkaniem lub bez.

$175 tygodniowo. Musi mówić tro­
chę po angielsku. Proszę telefono­
wać wieczorem w godzinach mięzy 
6-8. Podczas dnia zostawić wiado­
mość na taśmie.

830-4036

★- Praca Żeńska
POLISH - ENGLISH 

Speaking
MEDICAL SECRETARY 

for Medical Center 
267-2944

• BEAUTICAN
• MANICURIST 
Exnerienced With

Following 
Full Time 

Beauty shop with 
new owner.

774-7144
Tuesday thru 

Saturday 
Edgebrook Area

POlKZŁlilNŁ ivv,...... .
Z podstawową i dobrą znajomością 
jęz. angielskiego.

“VISTULA” EMPLOYMENT 
& ASSISTANCE BUREAU 

3800 W. Diversey 
489-2800 5 pm.-7pm.

PRIVATE SECRETARY
To work with president of small manufactu­
ring company. Must type and be good in 
math. Should speak English and Polish.

Call:
342-2130 — after 3 p.m.

* Poszukuje MieszkaaiaPraca Męska

Domy

★ Kondominium

★ Rozmaite
* Do Wynajęcia

* AUTO

★ Przeprowadzki

267-9473

* Malowanie

'★ Naprawy Lodówek

★ Kontraktorzy

Rummage SaleRummage Sale

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

FORD Van 1977 rocznik, kontrak- 
torski z drabinkami racks 276-7002.

FOR rent. Belmont-Southport. 6 
room house. Clean. $400. plus utili- 
ties. Security deposit. 693-6947.

VIC. ELSTON & MONTROSE 
Newly decorated, heated, stove and 
refrigerator. $340. 
Call Maria

POKÓJ do wynajęcia w Skokie. Tel. 
675-4071.

PRZYJMĘ mężczyznę do wspólne­
go mieszkania w basemencie. $130. 
miesięcznie plus depozyt. 4916 W. 
Diversey.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.  

BUDYNEK 2 piętrowy, basement
— do sprzedania w Justice. $91,000. 
458-0928.

PRZEPROWADZKI — przewózki 
venem. 583-3619.

FACHOWE malowanie i tapetowa­
nie. 656-2292 lub 772-5290
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

Has immediate openings for experienced Tool and Die Makers 
with experience for making flat stock, tooling for 4-Slide 
equipment. Interviews conducted to those who have minimum 
of ten years experience. Person to person interviews at

Potrzebny 
Fizykoterapeuta 
lub Mężczyzna 

znajomością rehabilitacji.
• KUPUJCIE W SKŁADACH 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM POŁUDNIOWA STRONA 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Drugie piętro, 2 sypialnie, PA łazien­
ki. 10% pożyczka.
239-1392 — zostawcie wiadomość.

Experienced Carpenters Needed.
Need own tools. Steady work. Start 
immidiately.

Some English required.
Bill 642-5679

BRICK LAYERS 
NORTH AND WEST 

SUBURBS 
272-9152

PRZYJMĘ panią na mieszkanie
Milwaukee-Montrose. $160 miesię­
cznie. 545-2048,

5 POKOI Z WERANDA 
Na pierszym piętrze. $575 łącznie z 
użytecznościami.

Okolica Harlem-Irving.
282-6443 albo 867-6862

JANITORIAL
Perm. Part Time

For a large unenclosed Highland 
Park shopping ctr.

Daily 2—7 PM, Sat., days flex.
Call Mike:

831-0200

CNC-MILL AND LATHES 
SET UP AND OPERATE 

Experienced only. Night shift. Ex­
cellent fringe benefits package. 
Overtime.

BLEY ENGINEERING 
Elk Grove, Ill. 437-0022

POTRZEBNY OD ZARAZ
Mężczyzna do naprawy, utrzyma­
nia i asystowaniu w naprawach 
maszyn produkcyjnych. Także po­
trzebny narzędziowiec. Muszą 
mówić nieco po angielsku.

Zgłaszać się osobiście.
GENERAL FIRE 

EXTINGUISHER CORP. 
1685 Shermer Rd., 

Northbrook, ILL. 60062 
E.O.E.

Medical Opportunity:
CERTIFIED 

NURSES AIDES 
Positions Available. 
Must speak English. 
MIRANDA MANOR 

8333 W. Golf Rd., Niles, IL 
966-9190

1 AUTOBODY MAN 
& 1 PAINTER

MUST BE EXPERIENCED 
AND OWN TOOLS.

267-2800

DUŻE “STUDIO APARTMENT” 
Okolica Addison i Cicero. Ogrzewa-. 
nie i urządzenia włączone w cenę 
czynszu. Welter Association 

631-6388 — w jęz. ang.

Need Cook for Home cooked meals 
TOWNHOUSE INN 

Des Plaines, IL
Hours Mon. thru Fri. 8 a.m. until 2
p.m. Sat. from 10 a.m. until 2 p.m.

Call Andy for appointment
296-3183

BOX CAR BURNERS
Strictly piece work. Experience ne­
cessary. Apply in person.

CHICAGO RAILWAY EQUIPMENT 
3200 East 93d Street 

Chicago, Illinois

POTRZEBNY BLACHARZ 
i LAKIERNIK SAMOCHODOWY 

Tylko z doświadczeniem. 
Prosić John — mówię po polsku 

422-7707

ROOFING FOREMAN
Top mechanic BUR single ply, kett­
le man. Excellent opportunity. 
Steady work. Must speak English.

ESKO & YOUNG 
421-4088

4841 W. GRACE STREET
Completely Removated

3-4 Bedroom House 
Possible In-Law 

276-7918 725-2253

★CREW SUPERVISOR 
★FOREMEN

WINDOW WASHING 
AUTOMOBILE DETAILING 
PAINTING
CARPENTRY/HOME REPAIR 
LANDSCAPING
SEAL COATING

ARE YOU MATURE, RESPONSIBLE 
& DEPENDABLE?
CAN YOU GET OTHERS TO WORK 
WELL FOR YOU?
If so, you're just the person for these openings with a 
home maintenance company on the northshore We ­
re seeking good leaders to direct our crews You’ll 
specialize in one of the above areas If you're good 
you can bring your own crew and we'll provide trans­
portation Steady work with good salaries and oppor­
tunities to advance. Monday through Friday schedule 
leaves your weekends free.

Call for your appointment: 

367-5900 
SIDNEY’S SERVICES 

UNLIMITED, INC.

VICINITY KEELER 
& IRVING PARK

Large 1 bedroom, heated, newly 
decorated. $330. Call Alex: 

777-6942 

FULL TIME 
CLERICAL POSITION

Near North side. Accounts payab­
le exper. preferred. Competitive 
starting salary & benefits. Must 
speak English.

649-1700

4837 W. ADDISON
Na pierwszym piętrze, 2 sypialniowe 
mieszkanie, całkowicie przemodelowa­
ne. Dywany od ściany do ściany. Nowe 
urządzenia. Bez zwierząt. $450 miesięcz­
nie łącznie z ogrzewaniem.

583-8621 albo 281-5556
Proszę telefonować w języku angielskim.

OGROMNA - NAJWIĘKSZA 61-WSZA 
ROCZNICOWA WYPRZEDAŻ 

“RUMMAGE SALE” 
urządza 

CHRIST CHURCH 
3 Października od 7 rano do 5 po południu 

Christ Church Parish Hall 
Narożnik Oak i Mapie Street, Winnetka 

Ogromna ilość mebli, urządzeń (appliances) sportowe artykuły — 
narty itp„ pięknej odzieży, — projektowanej, rowery i wiele, wiele 
więcej.

POSZUKUJĘ 
MIESZKANIA 

1 LUB 2 SYPIALNIOWEGO
W okolicy 3500 do 6000 zachód i 3000 
do 5000 północ.

Tel. 283-0012
Po 6-ej — 472-0185

OKOLICA TOUHY-RIDGE 
W słonecznym, obszernym, czystym bu­
dynku, mieszczącym się przy 3 pasmo­
wej ulicy. Studio apartments i 1 sypiąl- 
iniowe mieszkania. Cena od $300 mie­
sięcznie, łącznie z ogrzewaniem i wodą. 
Pralnia na miejscu i schowek.

Sherwin Mgt. 475-4400

MEN! WOMEN!
timeforachange?
1. Name your own income.
2. First year bonus up to $4,125.
3. Extensive training program.
4. Advancement opportunities.

Call Mr. Anderson 296-8182
MUTUAL OF OMAHA

Equal Opportunity Employer_________

VICINITY OF 
PULASKI & IRVING PARK 

Large 1 bedroom, Heated. 
Available Now. Call George 

283-8184

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 1 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - - ‘ 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

EXPERIENCED TAILOR 
OR SEWING MACHINE 

OPERATOR
Work on leather and cloth jackets. 

2950 W. 63d Street 
Chicago, Illinois 925-1973

GENERAL FACTORY
1st & 2nd Shift.

Applications now being accepted at 
CENTRAL MAILERS 

7211S. Lockwood, Bedford Park, III. 
9—3 p.m.

CNC - SET-UP MAN 
PROGRAMMER

Minimum doświadczenia na fre­
zarkach i tokarkach 3 lata. Obo­
wiązki obejmują ustawianie ma­
szyn i programowanie, oraz kontro­
la produkcji. Wymagana znajo­
mość języka angielskiego i własne 
narzędzia. Okolica Bensenville.

766-9095

DOŚWIADCZONY 
KRAWIEC LUB KRAWCOWA 

Do szycia ubrań. 
LINDY CLEANERS 

127 S. Oak Park 
Oak Park ______________386-5234

POTRZEBNY 
OPERATOR TOKAREK

Musi unieć ustawiać i sprawdzać 
części. Wymagane doświadczenie.

867-8660 

APT. FOR RENT 
KOSTNER-FULLERTONAREA 

Modern 6 rm. 3 br. 
Adults only.

772-8500

VIC. IRVING PK. 
& KEDVALE 

Newly decorated, heated. 
Available before Oct. 1st. 
Call Carlo

736-3126

MECHANIC/ 
TRUCK & AUTO 

Must be thoroughly experienced 
and have own tools. Must speak 
English.

Call 637-7760

WAREHOUSE 
WORKERS 

Must be mechanically inclined. 
Must speak English. We will train.

South Holland, Illinois 
 339-5060

KUP SWOJE METALE
PO ZNIŻONEJ CENIE

Arkusze cienkiej blachy, zwoje 
drutu, rury i pręty. Zapłać gotów­
ką i zabierz. Mówimy po polsku i 
po angielsku.

SAMSON 
INTERNATIONAL INC.

17 N. May St. 
Tel. 421-8888

WICKER PARK AREA
2 bedroom apartment across from 
park. Close to shopping and trans­
portation. $290 + utilities. Available 
Oct. 1.

Call 235-0516

MOLD DESIGNER JR.
2 yrs exp. in mold designing. Pay 
commensurate with exp. & ability. 
On hand shop exp. helpful but not 
necessary.

Apply:
Aero Mold & Mfg. Corp.

1300 National Ave., Addison, IL60101
543-5465

Dudek & Bock 
Spring Mfg. Co

deadline for WEEK-END edition 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MM.—

Ze znajomością rehabilitacji. 
Biuro lekarza ortopedy w Oak 
Park (Lake-Harlem). Znajomość 
angielskiego konieczna. Po infor­
macje dzwonić

TERRY: 235-5949 _
Weekend lub po 8 P.M.

Strajk Powszechny 
Na Mindanao — 

— 5 Ofiar
Davao, Filipiny (NYT) — Pięć 

osób (w tym jeden dziennikarz), 
zginęło w poniedziałek podczas 
pierwszych godzin strajku general­
nego na Mindanao.

Władze podają, że strajk zorga­
nizowany przez koalicję sił opozy­
cyjnych jest protestem przeciwko 
domniemanym nadużyciom wojsko­
wych, na które władze przymykały 
oczy.

Wśród pięciu ofiar pojedynczych 
przypadków strzelaniny znalazł się 
Randolof Sunico, wydawca i pu­
blicysta prorządowego tygodnika. 
Oprócz niego, zginęli trzej robot­
nicy i jeden policjant.

5100 W. Roosevelt Rd.
during the week by prior appointment made through Personnel 
Department.

Applicants we are seeking will be able to take apart, blueprints 
and design and build tooling from start to finish. Pay commen­
surate with ability.

Phone: 379-4100
Naprawa TV

j. .. ........................................... . ...■♦■!■

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831._______________________
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

k
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Murzyni Uczą Się Lepiej 
w Szkołach Podmiejskich

Wyniki badań prowadzonych 
przez 15 lat i dotyczących Mu­
rzynów uczących się w szkołach na 
przedmieściach wskazują, iż ci 
właśnie uczniowie wykonują w 
przyszłości ukierunkowane zawo­
dowo prace, pracują z białymi, 
uczęszczają do kolegiów i mieszka­
ją w dzielnicach zintegrowanych 
rasowo w znacznie większym stop­
niu niż uczniowie uczęszczający do 
szkół miejskich, w których w wię­
kszości uczy się młodzież murzyń­
ska.

Powyższe badania, przeprowa­
dzone przez Center for the Social 
Organization of Schools przy Johns 
Hopkins University, zostały uznane 
przez niektórych ekspertów za 
pierwszą wyczerpującą analizę 
efektów desegregacji rasowej w 
szkołach.

Jej wartość polega na tym, iż 
ukazuje ona zagadnienia w znacz­
nie szerszej perspektywie czaso­
wej, nie ogranicza się do wyników 
egzaminów, a skupiając się na tak 
istotnych sprawach jak wyższe wy­
kształcenie, czy zależność pomię­
dzy rasą i wykonywanym zawo­
dem.

Jeden z badaczy, Robert Crain, 
powiedział, że studia takie są 
szczególnie znaczące jeśli chodzi o 
miasta podobne do Chicago, gdzie 
jest zbyt mało białych uczniów, 
ażeby doprowadzić do równowagi 
rasowej w szkołach miejskich i 
gdzie biała młodzież uczęszcza w 
większości do szkół na przedmieś­
ciach.

Uczęszczanie dzieci murzyńskich 
do szkół podmiejskich jest zdaniem 
Craina starym ale skutecznym spo­
sobem na desegregację, który nie 
wymaga zmiany podziałów dystry­
któw szkolnych, ani zmiany szkół 
przez białych uczniów. Daje nato­
miast jednocześnie możliwość 
czarnym uczniom najlepszego wy­
kształcenia i szansę na lepszą przy­
szłość.

Według wielu zainteresowanych

szkolnictwem — jego główne za­
gadnienie stanowi w chwili obecnej 
sprawa podniesienia ogólnej war­
tości nauczania, w związku z czym 
omawiany tu problem desegregacji 
został siłą rzeczy przesunięty na 
dalszy plan. Jak twierdzi jednak 
William Taylor, dyrektor Center for 
National Policy Review przy Catho­
lic University of Ameryka w Was­
hingtonie, opublikowane wyniki 
badań mogą być użyteczne dla wielu, 
którzy poszukują praktycznych roz­
wiązań dla licznych i bardzo trud­
nych problemów w zakresie kształ­
cenia młodzieży.

Badania opierały się na prześle­
dzeniu nauki, warunków ekonomi­
cznych i socjalnych 661 uczniów 
murzyńskich z najbiedniejszych 
rodzin w Hartford, Conn.

W ramch programu “Project 
Concern” połowa z nich została 
skierowana na naukę do szkół uczę­
szczanych przez białych na przed­
mieściach, a połowa pozostała w 
miejskich szkołach w większości 
uczęszczanych przez Murzynów.

Kiedy porównano wyniki w nauce 
i losy uczniów z obu grup, okazało 
się, iż Murzyni ze szkół podmiej­
skich kończyli je pomyślniej niż w 
szkołach miejskich. Rozpoczynali 
potem naukę w kolegiach uczę­
szczanych przede wszystkim przez 
białych, wykonywali w większości 
prace zawodowe i mieli bliższe sto­
sunki z białymi, przez których czę­
sto byli polecani do pracy.

Szybciej również awansowali w 
pracach na lepsze stanowiska. Czar­
ni mężczyźni mieli przy tym znacz­
nie mniej kłopotów w prawem, a 
kobiety rzadziej stawały się mat­
kami przed 18 rokiem życia.

W Chicago, pomimo stosowania 
desegregacji rasowej w szkołach od 
więcej niż 4 lat, niemal połowa z 595 
szkół publicznych posiada od 95 do 
100% czarnych uczniów. Liczba 
Murzynów w szkołach podmiej­
skich wzrosła w przeciągu ostatnich 
5 lat o 15%.

23 Pracowników Stanowych 
Zawieszonych w Czynnościach

Springfield, II. — Władze podały 
do wiadomości, że zawiesiły 23 pra­
cowników stariowego Wydziału 
Usług Rehabilitacyjnych, którzy 
korzystali z telefonów służbowych, 
przeprowadzając rozmowy osobi­
ste na liniach międzymiastowych.

Przeprowadzone badania wyka­
zały, że nielegalne rozmowy mię­
dzymiastowe przeprowadzone przez 
pracowników tego wydziału, kosz­
towały podatników w okresie dwóch 
lat, do czerwca 1984 r. — 19,000 doi.

Ten sam report stwierdza, że kie­
rownictwo Wydziału “nie potrafiło 
zaradzić oszustom oraz sprzenie­
wierzeniu funduszów” przez pra­
cowników Wydziału.

Rewizja ksiąg wykazała, że w 
ramach programów rehabilita­
cyjnych zapewnianych w domach, 
Wydział wypłacił sumę 55,775 doi., 
za usługi, które nie były nigdy za­
pewnione.

Badania wykazały, że dwóch pra­
cowników — doradców zatwierdziło 
świadomie wypłaty firmom zapew­
niającym rzekome usługi, inni zaś 
pracownicy wykazali daleko idące

zaniedbania w tym względzie.
Rewizja ksiąg wykazała również, 

że ponad 80 proc, “counselers” dy­
sponowało “nieograniczoną wła­
dzą’’ w zakresie zatwierdzania 
usług oraz przedkładania rachun­
ków do wypłaty. Obecnie władze, 
które przeprowadziły dochodzenie, 
zamierzają zalecić daleko idące 
środki kontrolne w tym względzie.

Raport wykazał dalej, że kierow­
nictwo Wydziału nie zdołało zapew­
nić należytej kontroli w zakresie 
korzystania z telefonów służbowych 
— w celach prywatnych. Szczegól­
nie chodzi tu o rozmowy między­
miastowe.

Dwóch pracowników Wydziału, 
których nazwiska nie zostały ujaw­
nione, odbyło łącznie 392 rozmowy 
międzymiastowe, których czas wy­
niósł 4.492 miniuty.

W wyniku przeprowadzonych ba­
dań Wydział Usług Rehabilitacyj­
nych wystawił 40 pracownikom ra­
chunki na ogólną sumę 18,905 doi. Z 
sumy tej — 3.046 doi. zdołano już 
odzyskać od pracowników. 23 pra­
cowników zostało zawieszonych w 
czynnościach służbowych.

Koniec Sporu Pomiędzy R. Love 
a Radę Szkolnę?

Chicagowska Rada Szkolna dosz­
ła do porozumienia ze swą byłą su- 
perintendentką, Ruth B. Love, poza 
salą sądową. Podczas swego śro­
dowego posiedzenia Rada Szkolna 
zatwierdziła warunki porozumienia 
z R. Love.

W październiku ubiegłego roku, 
Love wytoczyła w sądzie federal­
nym sprawę przeciwko Radzie 
Szkolnej, domagając się 12 min. doi. 
odszkodowania za to, że rada ta nie 
odnowiła z nią kontraktu, kierując 
się dyskryminacją rasową i dyskry­
minacją kobiet.

W pozwie swym utrzymywała 
ona również, iż uknuto przeciwko 
niej spisek, aby pozbawić ją stano­
wiska superintendenta.

W środę Rada Szkolna wystoso­
wała specjalną rezulucję (w związ­
ku ze sprawą R. Love) w której 
stwierdzono, iż “osiągnięto poro­
zumienie” (z Love, przyp. red.) bez 
przyznania się do jekiegokolwiek 
szkodliwego działania oraz bez po­
noszenia jakichkolwiek kosztów fi­

nansowych przez którąkolwiek ze 
stron”. Dokument ten został przed­
stawiony — przez adwokatów Rady 
i Love — sędziemu federalnego są­
du rejonowego, Jamesowi Mora­
no wi.

Love była superintendentem 
szkolnictwa chicagoskiego przez 
cztery lata do dnia 23 marca, 1985 r.

Wcześniej, bo w lipcu 1984 r. Rada 
Szkolna większością głosów podjęła 
decyzję, aby nie odnawiać umowy z 
Love. Tego samego też dnia Rada 
głosowała za tym, aby nowym su­
perintendentem mianować Manfor- 
da Byrda Jr.

Następnie po długich “zmaga­
niach” w sądzie udało się Love wy­
walczyć 500 tys. doi. odszkodowania 
oraz list pochwalny od Rady, za 
pracę dla szkolnictwa chicagoskie­
go. Wtedy też, w październiku ub.r., 
wytoczyła ona sprawę sądową prze­
ciwko nowemu superintendetowi 
M. Byrdowi oraz dwóm doradcom 
mayora Washingtona. Jej zdaniem, 
konspirowali oni w celu pozbawie­
nia jej stanowiska.

MEXICO CITY—Dwa niedźwiadki panda podczas igraszek 
na wybiegu w zoo w parku Chapultepec. (REUTER)

Kontrakty Miejskie 
Celem Dochodzenia

Wielkiej Ławy Przysięgłych
Wielka Ława Przysięgłych powiatu 

Cook wystosowała nakaz udostępnie­
nia dokumentów dotyczących kon­
traktów zawieranych przez adminis­
trację Washingtona, w okresie ostat­
nich dwóch lat. Ponadto Ława Przy­
sięgłych zażądała dokumentów, doty­
czących wielu zwolenników mayora 
Washingtona — w tym również biz­
nesmana Clarenca McClain oraz 
byłego szefa zaopatrzenia miasta Wil­
liama Spicera, jak również jego nas­
tępczymi Mary Skipton.

Sekretarz prasowy mayora, Alton 
Miller oświadczył, iż zażądano udos­
tępnienia kopii wszystkich przetar­
gów i kontraktów, zawieranych w 
okresie od początku roku 1984 do 
chwili obecnej. Miller dodał, iż admi­
nistracja zgodziła się na współpracę 
z Wielką Ławą Przysięgłych, ale 
zamierza poprosić ją, aby bardziej 
dokładnie precyzowała ona swe żąda­
nia.

Dobrze poinformowane koła donio­
sły, iż Wielką Ławę Przysięgłych 
interesuje wiele kontraktów miejs­
kich, w tym również najbardziej kon­
trowersyjny — na budowę środka 
transportu po rozległych terenach 
portu lotnicznego O’Hare.

Te same źródła doniosły, iż zostanie 
szczegółowo przebadany program 
Washingtona, na mocy którego 25 
procent wszystkich kontraktów rezer­
wuje się dla firm, których właścicie­
lami są mniejszości etniczne i kobiety.

Jak wiadomo, wielu z krytyków 
mayora uważa, iż program ten jest 
wykorzystywany po to, aby intrat­
nymi kontraktami nagrodzić zwolen­
ników Washingtona.

Podobno Wielka Ława Przysięgłych 
ma się skupić — w toku przeprowa­
dzanego dochodzenia — głównie na 
kontraktach, które zostały przyznane 
firmom, oferującym wcale nie naj­
tańsze wykonanie zlecenia. I tak np. 
kontrakt na budowę na O’Hare został 
przyznany firmie, która była dopiero

Oskarżony 
o Molestowanie 

Dzieci
W środę postawiono w stan oska­

rżenia, 68-letniego Stevena Totha, 
emerytowanego stalownika, który 
jest mieszkańcem Lake Station, w 
stanie Indiana.

Toth jest podejrzany o seksualne 
wykorzystywanie około 160 dzieci. 
Aresztowany został we wrześniu, 
pod zarzutem zgwałcenia 16-letniej 
dziewczynki z Gary, Indiana, ter­
roryzując ją nabitym rewolwerem.

W chwili aresztowania, w miesz­
kaniu Totha znaleziono ponad 300 
zdjęć, przedstawiających podejrza­
nego wraz z dziećmi, w bardzo 
dwuznacznych sytuacjach, o zdecy­
dowanie seksualnym charakterze. 
Niektóre z dzieci wyglądały na 
najwyżej 4 lata.

Również w środę podwyższono 
kaucję Totha z 5 min doi. na 7.5 min 
doi.

Prokurator federalny Jack Craw­
ford oświadczył, iż w akcie oska­
rżenia zarzuca się Tethowi odbycie 
domniemanych aktów seksualnych 
z siedmioma dziewczynkami, w 
wieku poniżej 16 lat.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery: 

07,22,23,33,40,43. 

trzecią pod względem oferowanej 
ceny na wykonanie projektu. Udział w 
tej firmie posiada pastor Albert Sam­
pson, popierający mayora Washingto­
na.

W przyszłym tygodniu złoży zezna­
nia przed Wielką Ławą Przysięgłych 
wielu przedstawicieli miasta, w tym 
również Clarence McClain — były do­
radca mayora.

Donosiliśmy już, że administracja 
Washingtona przyznała kontrakt na 
remont wszystkich samochodów 
należących do miasta — firmie, którą 
reprezentował McClain.

Mayor Harold Washington przyznał 
w czwartek, iż Wydział Zaopatrzenia 
Chicago, był źródłem “poważnych 
obaw”, ale znacznie się poprawił 
za jego “rządów”.

Wydział ten — ostatnio podupadły, 
a kiedyś bardzo wpływowy — zajmuje 
się zaopatrzeniem miasta od drobiaz­
gów takich jak np. długopisy i ołówki, 
po ciężarówki i inne zakupy na wiele 
tysięcy dolarów. Pomagał on również 
administracji Washingtona w przy­
znawaniu kontraktów firmom mniej­
szości etnicznych.

Ostatnio Wydział Zaopatrzenia był 
ostro krytykowany za sposób prze­
prowadzania przetargu na kontrak 
budowy kolejki na O’Hare. Radca 
prawny miasta, James Mongomery 
przyznał, iż niewłaściwym było 
jego postępowanie w toku rozatrywa- 
nia kandydatur firm do tego kontrak­
tu. Zdaniem dobrze poinformowanych 
źródeł, dochodzenie Wielkiej Ławy 
Przysięgłych będzie również dotyczyć 
i tej sprawy.

Skarży Władze 
o Odszkodowanie

Aresztowany w dniu 10 czerwca 28- 
letni Michael Ray Moore, wystąpił 
w czwartek na drogę sądową, skarżąc 
władze miasta Chicago oraz powiatu 
Cook o 32 min. doi. odszkodowania.

Moore twierdzi, że osadzony został 
w więzieniu, gdzie spędził dwa tygo- 
gnie — przez pomyłkę, albowiem 
wzięto go za kogoś innego.

Moore twierdzi, że w czasie pobytu 
w więzieniu atakowany był przez in­
nych więźniów i traktowany jak zwie­
rzę.

“Strajk” 370 Uczniów 
Szkoły Średniej 

w Wauconda
Nauczyciele 118 Okręgu Szkol­

nego w Wauconda zamierzali roz­
począć w środę strajk. Ubiegli ich 
jednak uczniowie.

Supt. H. Darrell Dick oświad­
czył, że uczniowie wręczyli mu 
oświadczenie stwierdzające, że 
“są zawiedzeni” z powodu braku 
postępu w toczących się rozmo­
wach w sprawie nowej zbiorowej 
umowy o pracę nauczycieli.

Dick powiedział, że około 320 
uczniów szkoły średniej opuściło 
budynek szkolny. Dołączyło się do 
nich około 50 — z ogólnej liczby 500 
— uczniów uczęszczających do 
Junior High. Niektórzy uczniowie 
powrócili do szkoły i wzięli udział 
w lekcjach popołudniowych.

Nauczyciele 118 Okręgu Szkol­
nego domagają się podwyżki płac 
w wys. 8.9 proc. — w br. oraz 
podwyżki w wys. 7.8 proc, w na­
stępnym roku. Rada Szkolna ofe­
ruje im podwyżkę uposażeń w wys. 
4.5 proc.

Ostrzejsze Kary Za Przestępstwa 
Na Terenie Szkól

Gubernator J. Thompson podpi­
sał ustawę, której celem jest likwi­
dacja przestępczości na terenie 
szkół. Przewiduje ona ostrzejsze 
kary więzienia za posiadanie broni 
na terenie szkoły, sprzedaż nar­
kotyków i werbowanie młodzieży 
na członków gangów.

Ustawa została podpisana w cza­
sie stanowej konferencji poświę­
conej sprawom dyscypliny w szko­
łach.

Posiadanie broni na terenie szkoły 
za które dotąd groziła kara więzie­
nia od 3 do 5 lat i grzywny w wyso­
kości 10,000 doi. Zwiększono rów­
nież kary za sprzedaż narkotyków. 
Dotychczas za sprzedanie od 10 do 
15 g heroiny lub kokainy groziła ka­
ra od 4 do 15 lat więzienia i grzywna 
do 250,000 doi. Wzrosły one odpo­
wiednio do 6-30 lat więzienia i 500,000 
doi grzywny.

Wprowadzono jednocześnie 
ostrzejszy wymiar kary za werbo­
wanie młodzieży do gangów przez 
dorosłych. Będzie ono grozić wię­
zieniem do lat 7 (dotychczas 2-5 lat) 
oraz grzywną w tej samej wysokoś­
ci — 10,000 doi.

Ustawa wchodzi w życie od 1 sty­
cznia 86 r. i upoważnia rady szkolne 
do przeprowadzenia szkolenia per­
sonelu w kierunku wykrywania i 
zgłaszania zauważonych wypad­
ków różnego rodzaju nadużyć 
względem dzieci oraz sposobów, 
które mogą im zapobiegać.

Inna ustawa, która wejdzie w ży­
cie również z dniem 1 stycznia przy­
szłego roku, wymaga od wszystkich 
szkół podstawowych przeprowadze­
nia szkolenia dzieci na temat ewen­
tualnego niebezpieczeństwa i spo­
sobów jego unikania.

Thompson użył również prawa 
veta w stosunku do ustawy mówią­
cej o zawieraniu kilkuletnich kon­
traktów pomiędzy Radą Szkolną i 
nauczycielami. Po upływie pierw­
szego roku od daty zawarcia będą 
one uzależnione od dostępnych fun­
duszy i zasadniczych postanowień 
zawartych w umowach.

Gubernator Thompson podjął 
prócz tego kilka innych decyzji.

Sprzeciwił się ustawie, która po­
zwoliłaby mężowi na wniesienie 
sprawy sądowej w celu zapobieże­
nia poddania się żony zabiegowi 
przerwania ciąży. Proponowana 
przez senatora Le Roy Lemke (D. 
Chicago) ustawa odnosiła się do 
wypadków ciąży bardziej zaawan­
sowanej, w związku z czym guber­
nator powołał się na istniejące w Il­
linois prawo, które zezwala na do­
konywanie zabiegu w tym okresie 
jedynie w przypadku zagrożenia 
zdrowia lub życia kobiety.

Gubernator podpisał również usta­
wę przyznającą pensję w wysokości 
15,000 doi. przewodniczącemu Rady 
Podmiejskiej Komunikacji autobu­
sowej i 10,000 doi. każdemu z 
członków Rady. Poprzednio stano­
wiska te nie były opłacane.

Czternastolatek 
Uznany Winnym 

Morderstwa
W czwartek Sąd d/s Nieletnich, w 

Beliot, w stanie Wisconsin, uznał win­
nym morderstwa 14-letniego chłopca.

Podstawą do wydania powyższego 
wyroku stało się niewątpliwie środo­
we zeznanie 5-letniej dziewczynki — 
najmłodszego świadka w historii są­
downictwa USA — która powiedzia­

ła, iż widzaiała jak ten chłopiec oraz 
jego kolega (lat 12) i koleżanka (lat 
11) zadawali ciosy 9-letniemu Anthony 
Wilsonowi.

Atak trójki dzieci na A. Wilsona 
był zemstą za to, że nie chciał im 
pożyczyć roweru.

Uznany winnym chłopiec, będzie 
pozostawał pod opieką dziadków do 
chwili przesłuchania sądowego, na 
którym zapadnie wyrok. Ponadto, ma 
on zeznawać na rozprawach sądo­
wych 12-letniego chłopca i 11-letniej 
dziewczynki, również oskarżonych o 
zamorodowanie A. Wilsona.

Uznanemu winnym chłopcu grozi 
pobyt w więzieniu dla nieletnich do 
chwili aż ukończy 19 lat.

Sprawiedliwe Prawo: 
Zmiana Zasad Składania Kaucji
Od czwartku, 26 września obo­

wiązuje w Illinois nowe prawo sta­
nowe, które zmienia dotychczaso­
we krytyria wyznaczania kaucji 
przez sąd oraz zaostrza kary dla 
osób łamiących prawo po zwolnie­
niu za kaucją.

W myśl nowego prawa sędzia bę­
dzie mógł pozwolić pozostać oska­
rżonemu na wolności bez złożenia 
kaucji gotówką, jeśli uzna, iż zjawi 
się on na kolejnym przesłuchaniu 
sądowym.

Ponadto, prawo to wymaga od 
sędziów karanie dodatkowymi wy­
rokami tych osób, które popełniły 
przestępstwo, przybywając na wol­
ności, po zwolnieniu za kaucją. 
Dotychczasowe prawo pozwalało 
na równoczesne “odsiadywanie” 
wyroku za pierwotnie popełnione 
przestęstwo wraz z wyrokiem za 
przestępstwo popełnione podczas 
przebywania na wolności, po zwol­
nieniu za kaucją Z reguły kara usta­
lona przez sąd za przestępstwo, po­
pełnione po zwolnieniu za kaucją, 
mieściła się w wymiarze lat więzie­
nia, pierwotnie zasądzonym, a więc 
była tylko formalnie, ale nie prak­
tycznie.

Nowe prawo pozwala sędziom — 
po raz pierwszy w historii Illinois — 
na kierowanie się swą własną oceną 
przestępcy przy wyznaczaniu kau­
cji. Jeśli sędzia uzna oskarżonego 
za potencjalnie bardzo niebezpie­
cznego — to w takim przypadku 
może wyznaczyć bardzo wysoką 
kaucję.

Zupełnie odrębnie prawo to trak­
tuje handlarzy narkotyków na wiel­
ką skalę. W przypadku takich “gru­
bych ryb,” sędzia ma prawo zażą­
dać uiszczenia całej kaucji (która 
może wynosić np. kilka, kilkanaście 
lub kilkadziesiąt min doi.), zamiast 
jak dawniej tylko 10 procent.

Główny rzecznik ustawy, senator 
stanowy George Sangmeister po-

Philip Rock 
Nie Rezygnuje

Przewodniczący senatu stanowego, 
Philip Rock oświadczył, iż będzie po­
nownie ubiegać się o to stanowisko 
w przyszłorocznych wyborach.

P, Rock, komityman z Oak Park 
Township i były przewodniczący sta­
nowej, demokratycznej organizacji 
partyjnej, zasiada w Legislatorze 
Illinois od 15 lat.

wiedział, iż jest ona bardzo postępo­
wym osiągnięciem i dodał, iż w op­
racowywaniu jej posłużono się spo­
strzeżeniami zawartymi w cyklu 
artykułów, opublikowanych w gaze­
cie “Chicago Tribune.”

Jak już donosiliśmy w wielu ob­
szernych sprawozdaniach, naczel­
ną tezą artykułów w “Chicago Tri­
bune ” było to, iż system pobierania 
kaucji w Illinois nie spełnia swego 
zadania, bo powoduje trzymanie w 
więzieniu osób, które popełniły dro­
bne wykroczenia, tylko dlatego, że 
nie mogą złożyć kaucji, z powodu 
braku pieniędzy, natomiast pozwa­
la on na przebywanie na wolności, 
naprawdę groźnym dla społeczeń­
stwa przestępcom, których było po 
prostu stać na zapłacenie jakiejś 
sumy. Gazeta ujawniła, iż bardzo 
często ktoś trafiał do więzienia, bo 
nie mógł złożyć kaucji na sumę za­
ledwie 100 doi.

Nową ustawę podpisał guberna­
tor Thompson w środę.

Biuro Hartigana 
Wszczęło Dochodzenie 

w Sprawie CTA
Biuro prokuratora generalnego Illi­

nois, Neil Hartigana wszczęło docho­
dzenie w sprawie ewentualnych nadu­
żyć w agencji komunikacji miejskiej 
CTA (Chicago Transit Authority).

Dochodzenie to dotyczy, najpraw­
dopodobniej w głównej mierze, osoby 
prezesa rady nadzorczej CTA — Mi­
chaela Cardilli.

Cardilli jest jednym z najzaciętszych 
przeciwników politycznych Hartiga­
na, który — jak wiadomo — będzie 
ubiegać się o stanowisko gubernato­
ra Illinois.

Rywal Hartigana w wyborach na 
gubernatora, Adlai Stevenson ma w 
osobie Cardilli’ego solidne poparcie. 
Cardilli jest jednym z najważniejszych 
działaczy demokratycznej organiza­
cji partyjnej w 13 wardzie.

Jak ujawniono, agenci z biura Har- 
tigna wypytuą pracowników CTA — 
kierowców autobusów, motorniczych 
kolejek i mechaników — o części 
samochodowe, które agencja zakupi­
ła ale podobno nigdy nie zainstalowa­
ła ich w pojazdach. Istnieje podej­
rzenie kradzieży tych części.

Ponadto bada się sprawę przyzna­
nia pozwolenia na otwarcie budki 
z parówkami — na jednym z przy- 
sanków kolejki CTA — Peterowi Schi- 
varelli, przyjacielowi Cardilli’ego.


